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Warszawa, 17 maja. (PAT). 
Przemówienie przewodniczącego 

ganizacji wiejskiej O. Z. N. p. sen. 
^drzeja Galicy na zjeździe okręgowym 
TOiizacji wiejskiej w Białymstoku w 
Q n i u 17 maja 1937 roku. 

Koledzy! 
j . 'mieniem szela Obozu Zjednoczenia 
grodowego pana pułkownika Adama 
*°Ca, witam zjazd. 
u Polska Jako państwo Jest krajem po­
l o w y m . Mimo, że ustalenie w swoim 
J-asle Jej granic ide ze wszystkim za-
1 °koiło należne Jej prawa narodowe, 

mimo, Iż poza granicami pozostały 
2 tony naszych rodaków, Polska Jak-

dalsza jest od wszelkiej myśli wojen 
Chce pokoju i tylko pokoju. Chce 

drobienia pod względem gospodar­
nym 1 cywilizacyjnym tych olbrzymich 
s

t a t . Jakie nam zadał okres przeszło 
-letniej niewoli. Chce stworzenia we-
l "atrz swych granic warunków, które­
jś tej 1 wszystkim Jej obywatelom gwa 
jjntowaly spokojny rozwój i pewność 

S r«d niepewnych stosunków świata. 
k STOSUNKI ZAŚ W ŚWIECIE DO-

NAS BYNAJMNIEJ PEWNE ANI 
^OKOJNE NIE SĄ. Do upragnionego, 
snlt Potrzebnego wszystkim ludziom 
vj j f ° l u nie doprowadził ani potok krwi 

yianej na wszystkich frontach pod-
£l wojny światowej, ani nie dopro-

aazlly do niego powojenne traktaty i 
nowy, zawierane między państwami, 

J " nawet instytucja z którą wiązały 
1,1 n adzleje wielu ludzi t. J. genewska 
u * a Narodów. 
s z i l u 0 Jesteśmy świadkami tegostra-

"Wego zjawiska, że wszystkie naro-
„ v ! Państwa pod płaszczykiem piek­
ło^ w 0 konieczności pokoju śwla-
Sto f 8 k n l e u s t a ' ą w wyścigu szaleńcze 

zbrodniczego zbrojenia się, 
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czy trzeźwo spojrzeć poza nasze gra­
nice. W państwach, które przyjęły dyk­
tatorski ustrój totalny żelazną dłonią 
ujęto już w ścisły wojskowy ordynek 
wszystkie bez wyjątku czynniki gospo­
darcze, społeczne i nawet kulturalne, 
poddając Je wszystkie pod Jednolite kie 
rownictwo dla uderzenia nimi wszyst­
kimi naraz na wypadek zatargu wojen­
nego. 

runków rozwoju 1 mocy naszego pań­
stwa. 

Posiadamy dzielną I znakomitą ar­
mię, której sztandary okryła nieśmier­
telna chwała bitew z lat 1918—21. Na-
towiast wszystko to, co Jak powiedzia­
łem, w nowoczesnym pojęciu stanowi 
całość siły obronne] państwa, a więc 
polskie życie gospodarcze i społeczne, 

! dalekie jest jeszcze w te] chwili od sta 

w n i . , '.uiujBiuo przy­
dać wszystkie swe siły materiał-
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 wyraźnie: -r- wszyst­
k o , (1 ooświadczenie bowiem wyka-
n ro\vadzn i " e w "owoczesnym pojęciu 
"tle, a , ą J u z nietylko mundurowe ar­
t y s t k i , , ? r o w a d z a * a całe narody ze 
"ytni j swymi zasobami material-
JUaiio, ż " 0 r a l « y n i . Już dawno zrozu-

°iennei rPkrzy
 "°woczesnej technice 

r a ż o " y hr-H • w a t e l wewnątrz kraju na-
! a i l l e n iehn , e . z e s t r o n y wroga na takie 
^ i ro n c i p e z P , e czer is two, Jak żołnierz 
L C h r o n n a < n

a z a t y m - ż e 1 odporność 
n S a m a io/?0 o b ywate la musi być ta-
"Knlii, ' , a K odporność żołnierza w 

wiemy, że dla celu 
Av D r z agnio t „ , k ł z wrogiem muszą być 
,.,

 P 6 id / | a łL* , I n u s z a najściślej ze sobą 
l ą ^ r n L , a c 1 <e czynniki, które z bro­

w a r walczą i te które broni do-K . r czala I w a , c z ą i t 
rń l e v vają i e 'k tóre żywią, 1 te które 
XSW^ 1 te kt.Sra 

:zerp»a , i 
:karsK«'/[ 
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u lub 

które oddzlaływuią w 
K r z e D ' i a p \ V a z i , V ' » kierunku moralnym. 
cVch c, d l , c l l a w narodzie 1 w walczą-

5 t

S Z eregach. 
^aca"?' iszczę od Rzymian pocho-
h e l l u m - . a s a d a — „Si vis pacem para 
S i c do »J eśli chcesz pokoju, gotuj 
D 0 c zy n a . 0 j n y " . — stała się znów regułą 

l d n Daństw i narodów. >VysUu> 

MY NIE JESTEŚMY PAŃSTWEM i nu zdolności do spełnienia swej roli w 
TOTALNYM, ANI NIE ZAMIERZA-1 groźnej chwili. 
MY NIM BYC. NASZ USTRÓJ i Jeżeli interes zbiorowy ma się roz-
OPIERA SIĘ O KONSTYTUCJE.! wijać 1 posiadać moc, zdolna do obrony 
POD KTÓRA PODPIS POŁOŻYŁ!w wypadku zagrożenia, to jasne Jest, 
TWÓRCA ODRODZONEGO NA-i że wszystkie wysiłki, wszystkich klas 
SZEGO PAŃSTWA, NIEŚMIER£FX! czy warstw, czy obywateli, z prostej 
NY I NIEZAPOMNIANY MARSZA- 1 konieczności muszą być ze sobą powią-
ŁEK PIŁSUDSKI. zane i skomasowane. 
To.że życie naszego państwa oparte W deklaracji oBbzu pułkownik A. 

jest nie na przymusie i gwałcie wobec Koc stwierdził, że „zagadnienie wsi jest 
własnych obywateli, ale na jasnym i jednym z najważniejszych i najaktual-
uczciwym określeniu^ ich obowiązków [niejszych zagadnień w Polsce. Od jego 
i praw, stawia nas wyżej od państw'rozwiązania zależy w dużym stopniu 
totalnychJ jest najlepszym świadec- proces narastania sił państwa", 
twem naszej pokojowości. Do rozwiązania tego zagadnienia iść 

Żyjemy jednak wśród otaczających będzie nasz Obóz drogami ramowo wy-
nas niebezpieczeństw I musimy stąd tyczonymi w deklaracji ideowej. Dp-
właściwe przestrogi, co do losów i wa-i tychczasowy ustrój rolny, wykazujący 

mnóstwo wad i złych stron, musi być 
rozumnie i celowo przebudowany, tak 
jednak, aby nie powodował obniżenia 
produkcji. Wytwórczość ta bowiem 
winna być właśnie nie tylko wzmożona 
ale i wciąż doskonalona, by mogła 
zwiększać dochodowość warsztatów roi 
nych. Również zbyt dla tej produkcji 
winien być ujęty w planowe I wyraźne 
ramy, usuwając pośredników, żerują­
cych na nieudolności lub przymusowym 
położeniu zbiedniałego producenta wie] 
skiego. Stan posiadania ziemi w ręku 
małego rolnika, ostoja i warunek racjo­
nalnego prowadzenia przez niego gospo 
darki, nie może być ani uszczuplony ani 
rozdrabniany, a ponadto winno się do­
prowadzić do spełnienia nieodzownych 
warunków wy dźwignięcia wsi wzwyż, 
t. j . podniesienia poziomu umysłowego 
i nakierowania nadmiaru marnujących 
się w te] chwili młodych sił z przelud­
nionej wsi do nowych warsztatów pra» 
cy w miejskich 1 wiejskich ośrodkach 
przemysłu, 

W PRŻETWÓRCZOŚCI PRODUK­
TÓW ROLNYCH, W HANDLU 

I W RZEMIOŚLE. 

Wielka burza nad Gdynia 
Komunikacja autobu 8owa z Gdyni do Sopot przerwana - Woda 

zalała szosę 1 budynki w pobliżu Orłowa 
Gdynia, 17 maja. 

(PAT) Po wczorajszej burzy, jaka 
przeszła nad Gdynią nastąpiła dziś w 
południe druga, które] skutki były zna­
cznie gorsze. Katastrofalnie przedsta-

lewski przejedzie przez terytorium Ju­
gosławii 1 przybędzie do Budapesztu w 
środę. 

Wizyta włoskie] pary królewskiej 
jest odpowiedzią na wizytę, Jaką w koń 
cu listopada ubiegłego roku złożył w 
Rzymie regent Węgier adm. Horthy z 
małżonką. 

wiała się sytuacja w Małym Kackn, 
gdzie mała normalnie rzeczka Kacza 
wylała i zagrażała podmyciem toru ko 
lejowego koło stacji Ortowo. W wielu 
wypadkach straż pożarna ewakuowała 

Włoska para królewska 
udaje się dziś z wizytą do Budapesztu 

Rzym, 17 maja. 
(PAT) Jutro o godz. 10.30 przed po 

łudnlem wyjedzie do Budapesztu wło­
ska para królewska wraz z księżniczką 
Marią Sabaudzką. Parze królewskiej 
towarzyszyć będzie minister spraw za 
granicznych Ciano. Tym samym pocią 
glem udaje się do Budapesztu poseł we 
glerski w Rzymie Villanl. Pociąg kró-

Polska nigdy nie udzieli swej zgody 
na przemarsz wojsk obcych przez jej terytorium 

Paryż, 17 maja. ' 
(PAT) Poczytny tygodnik „Je Suis 

Partout" zamieszcza wywiad p. Cou-
steau z gen: Wieniawą Długoszowskim 
p. t. „Adjutant Piłsudskiego, lekarz, poc 
ta i generał mówi o Polsce". 

Po nakreśleniu przeżyć gen. Wicnia 
wy z czasów wojny, publicysta przy­
tacza wspomnienia generała o przed­
wojennej tajnej pracy wojskowej, o po­
bycie ówczesnym Marszalka Piłsud­
skiego w Paryżu 1 o znaczeniu jakie 
przywiązywał w czasie wojny Marsza 
lek do wiadomości z frontu zachodnie­
go, po czym kreśli wspomnienia zJa j -

mleszkańców zagrożonych budynków. 
Wezbrane fale rzeczki Kaczej, przecho 
dząc przez Orłowo, przerwały szosę 

\ asfaltową, prowadzącą z Gdyni do So­
pot, czyniąc w niej wyrwę, głęboką na 
2 metry, a szeroką na 10 mtr. Komuni­
kacja samochodowa między Gdynia a 
Sopotami została przerwana. W akcji 
ratunkowej na zagrożonych terenach 
brały udział, oprócz miejskiej zawodo­
wej straży pożarnej oraz portowej stra 
ży pożarne], również straż pożarna ma 
rynarkl wojennej, straż ochotnicza Ma 
łegp Kacka. Poza tym do pomocy wez 
wano również 3 plutony wojska. Wie­
czorem wody opadły I przystąpiono do 
zakładania prowizorycznego mostu nad 
rzeczką Kaczą. Straty spowodowane 
dzisiejszą ulewą są znaczne. Ofiar żad­
nych w ludziach nie było. 

nej misji, powierzonej mu przez Mar­
szałka w r. 1918 celem nawiązania kon 
taktu z czynnikami francuskimi. W za­
kończeniu dziennikarz francuski przy­
tacza, że zapytany o sprawy niemlec-
ko-sowieckie gen. Wieniawa wskazał 
wymownym gestem na mapę, proponu­
jąc rozmówcy, by spróbował doszukać 
się na niej wspólnej granicy między 
Niemcami a Sowietami l krótko tylko 
stwierdził, że Polska nigdy nie zgo­
dzi się na udzielenie żadnemu obcemu 
wojsku prawa przemarszu przez swe 
terytorium. 

Skazanie czlonkfiw 
.Żelaznej Gwardii" w Rumunii 

Bukareszt, 17 maja. 
(PAT) Sr\d .•k-izal na kary od roku 

do półtora roku wiezienia 9 członków 
Żelaznej Gwardii, którzy doprowadzili 
do zajść w czasie zeszłorocznego kon­
gresu stadomó.y. Wśród skazanych znaj 
dują się iii. in. przewrdnic.^icy stowa­
rzyszenia studentów chrześcijańskich o-
raz syn gen. Cantacuzene, jeden z głów­
nych przywódców Żelaznej Gwardii. 

Monachium, 17 maja. (PAT.) 
Minister Goering powracając z We­

necji wylądował w niedzielę o godz. 18 
na lotnisku w pobliżu Berchtesgaden. 
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Socjalista liegrin tworzy rząd w Hiszpanii 
Wojska rządowe odparły ataki powstańców w Asturii. — Walka o gore Jata 

(PAT) Havas donosi z Walencji: 
Wczoraj po południu Cabalero zawlado 
mil prez. Azane o niemożliwości stwo­
rzenia rządu ze wzjjlędu na stanowisko 
większości stronnictw, Azana prosił 
jednakże Caballera, by zaczekał ze swą 
decyzją kilka godzin na rezultat osobi­
stych rozmów prezydenta. 

O godz. 19 w prezydium rady mini­
strów zebrali się przedstawiciele stron* 
nlctw socjalistycznego, komunistyczne­
go i organizacyj republikańskich. O go­
dzinie 20-ej przyszedł na to zebranie 
Caballero. prezydent Azana nawoły­
wał do ułatwienia zadania prezesowi 
rady ministrów. Komuniści domagali 
sle jednakże nie tylko ministerstwa 
wojny ale 1 stanowiska premiera dla 
swego przedstawiciela. O godz. 22.15 
Caballero ostatecznie odmówił dalszej 
pracy nad utworzeniem nowego rządu. 

Paryż, 17 maja. 
(PAT) Jiayas donosi z Walencji: 

Obecny minister finansów 
SOCJALISTA NEGRIN 

otrzymał od prezydenta Azany misie 
tworzenia nowego rządu. 

Paryż, 17 maja. 
(PAT) Opinia publiczna 1 prasa pa 

ryska z dużym zainteresowaniem śle­
dzi rozwój wydarzeń politycznych w 
Walencji. Prasa komunistyczna i socja 
listyczna omawiając obecny kryzys rzą 
dowy w Hiszpanii twierdzi, iż główną 
trudność przy jego rbzwiązaniu stano 
wi rywalizacja 1 walka między partia 
mi o wpływy w rządzie. 

„Le Petit Parisien" oczekuje, iż prze 
silenie przyniesie wzmocnienie w rzą­
dzie walenckim elementu umiarkowane 
go i otworzy widoki dla zagranicznej 
akcji mediacyjnej. 

„Le Journal" daje wyraz przekona­
niu, że kryzys obecny jest Jednym z e-
tapów rozgrywki między socjalistami i 
komunistami, z Jednej, a anarchistami, z 
drugiej strony. 

Madryt, 17 maja. 
(PAT) Według komunikatu nadane 

go przez radio wczoraj o godz. 22 na 
froncie środkowym dzień minął spokoj­
nie. 

Na froncie północnym wojska rzą­
dowe atakowały pozycje powstańcze 
na odcinku Guipuzcoa. Nieprzyjaciel no 
niósł znaczne straty. W Asturii odparto 
liczne ataki nieprzyjaciela. Na odcinku 
Esclampero trwa pojedynek artyleryj­
ski. 

Szczególnie gwałtowne walki toczy 
ły się o górę Jata. W ostrzeliwaniu po 
zycjl rządowych brały udział okręty wo 
jenne. Połowa góry znajduje sle w ra­
kach powstańców, którzy ciągle pona­
wiają swe ataki, rozumiejąc, iż ta waż 

na pozycja stanowi najgłówniejszą prze 
szkodę w posuwaniu sle ich wzdłuż 
wybrzeża. 

Londyn, 17 maja. 
(PAT) Korespondent Reutera z Bil 

oao donosi, że pomimo deszczu przez 
cały dzień trwał pożar w m. Amore-
bieta, 16 km. na płd.-wschód od Bilbao. 
Miasto pali się jednocześnie w kilku 

miejscach. Pożary wznieciły bomby za 
pałające, zrzucone w olbrzymiej ilości 
przez samoloty powstańcze. 

Rozpoczęta wczoraj przez powstań 
ców ofenzywa skierowana na Amore-
bieta powstrzymana została przez gwał 
towny deszcz, który unieruchomił zu­
pełnie lotnictwo. Amorebieta pozostaje 
nadal w rekach wojsk rządowych. 

Z a b ó j s t w o na lotnisku 
m o s k i e w s k i m 

Moskwa, 17 maja. (PAT)' 
Wczoraj rano wartownik lotniska 

spadochronowo - szybowcowego mos" 
kiewsklej rady Ossowiachimu podMęs 
kwą Kanakotow wpuścił na lotnisko siu 
chaczy wojskowej akademii lotniczej,* 
następnie strzelił do słuchacza Pa\vl°* 
wa-Silwińskiego, kładąc go trupem n a 

miejscUt drugiego zaś słuchacza Ant°t 
nowa zranił. W sprawie tej władze pr° 
kuratorskie wdrożyły dochodzenie. 

Reorganizacja armii czerwonej 
Stalin i Woroszyłow maja decydujący wpływ na organizacje wojska 

Moskwa, 17 maja. ; wonej ukazał się dopiero dzisiaj lecz po 
(PAT) Dziś opublikowany został j za przytoczonym wyżej statutem nie 

statut organizacyjny okręgowych rad; wnosi on nic nowego, tym bardziej, że 
wojennych w armii i flocie. Na czele5 nie porusza instytucji komisarzy wojen 
okręgu wojennego stoi rada wojenna, nych oraz marszałka Tuchaczewskiego. 
S i n f f i f S r i ^ d 7 r Ó d C y ° k r e J n V 2 ' c h i D z i e n n i k twierdzi Jedynie, że w ar„,i i 
™ 2 n ^ * J % ? £ H Ę G U p r z e w o d l l l c ^ ! działali t. zw. szkodnicy, dywersanci i 
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tonum okręgu oraz za Ich bojowe i mo­
bilizacyjne pogotowie. Rada wojenna 
podlega bezpośrednio ludowemu komi­
sarzowi obrony Z.S.R.R. Wszystkie 
rozkazy winny być podpisane przez 
dowódcę okręgu wojennego, przez jed­
nego z członków rady wojennej oraz 
przez naczelnika sztabu okręgu i zaczy 
nać się będą od słowa: „Rozkazuję " 

Zapowiedziany artykuł w „Krasnoj 
Zwiezdie" o reorganizacji armii czer-

Postawienie rady wojennej na czele 
okręgu wojennego oraz uzależnienie jej 
bezpośrednio od ludowego komisarza 
obrony jest kompromisem pomiędzy 
Stalinem a Woroszyłowym. Stalin u-
zależnM rady wojenne bezpośrednio od 
Woroszyłowa, lecz zaasekurował się 
od przewagi komisariatu obrony przez 
wprowadzenie do rad wojennych 2-ch 
członków. Wprawdzie ani statut orga­

nizacyjny, ani organ ludowego komisa­
riatu obrony nie ujawniają charakteru 
tych dwuch członków, lecz nie uleg* 
wątpliwości, że będą to ludzie cieszący, 
się zaufaniem Stalina. Wprawdzie d<>* 
wódca okręgu wojennego będzie w y 
dawał rozkazy w swoim imieniu, lecz 
rozkazy te będą kontrasygnowafl® 
przez jednego z członków rady, oczy* 
wiście celem zabezpieczenia kierown , c 

twa partyjnego od wszelkich nleSP0' 
dzlanek. Poza tym zaznaczyć należy 
że utworzenie instytucyj rad wojen* 
nych oraz komisarzy wojennych o rJ" 
których oficjalnie jeszcze nic nie wia* 
domo likwiduje nadzór ludowego kom' 
sariatu spraw wewnętrznych nad arrnlft 
czemu Woroszyłow stale się przeciW' 
stawiał, lecz nie mógł wyemancyjowac 
się z pod nadzoru komisariatu spra^ 
wewntęrznych dopóty, dopóki na czC* 
le tego resortu stał Jagoda. Usunle c W 

więc Jagody utorowało drocre do WV 
równania stosunków między armia i 

partią. 

Rekordowy lot Merrilla Mambie 
Na trasie, którą przebyli bohaterscy lotnicy, będzie wprowadzona 

stała komunikacja między Europą i Ameryką 
startem do Ameryki, powiedział m. 
Kiedy publiczność będzie czytała to, 
panowie o nas napiszecie, będziemy 

Paryż, 17 maja. 
Słynny lotnik amerykański Merrill w 

ciągu czterech dni dwukrotnie przele­
ciał północny Atlantyk. 

Merril l i jego towarzysz Lambie, wy 
lecieli z Liverpoolu w dn. 14 maja i po­

bili rekord Anglia — Ameryka w ciągu 
16 godzin i jednej minuty. Szybkość prze 
ciętna, jaką rozwijał aparat MerrHlla, 
wynosiła 230 kilometrów na godzinę. 

Dick Merrill, który udzielał krótkie­
go wywiadu dziennikarzom przed swym 

17 samolotów rządowych 
wylądowało na terytorium francuskim 

Pau, 17 maja. 

Jady, wytwarzające sle. w Julitach, usuwa 
pewnie i szybko szklanka naturalnej wodygorz 
klej Franclszka-Józetn, która należy przyjmo­
wać codziennie rano. Zalecana przez lekarzy. 

Afera Stawiskiego 
znowu aktualna 

Paryż, 17 maja.JPAT). 
Afera Stawiskiego stała się znów 

aktualna w Bajonnie w związku z ze­
braniem protestacyjnym, zorganizowa­
nym przez posiadaczy prawdziwych bo 
nów lombardu tego miasta,Jktórzy prag 
ną obecnie uzyskać zlikwidowanie tego 
zakładu i zwrot włożonych pieniędzy. 
Ponadto opinia publiczna żvwo reaguje 
przeciw decyzji prokuratury d?parta 
mentu Sekwany, nakazującej zamiesza­
nemu w aferę Stawiskiego b. deputowa 
nemu i merowi, m. Bajonny Garatowi 
zapłacenie sumy 220 tysięcy franków, 
tytułem przypadającej na niego części 
kosztów procesu. 

Utonęli w Wiśle 
Warszawa, 17 maja. 

(PAT) Dziś w Wiśle podczas kąpieli 
w niedozwolonym miejscu utonęło, 
dwuch chłopców Zygcl i Ciechanowiec­
ki . 

(PAT) 17 samolotów hiszpańskich, 
należących do rządowych sił lotniczych 
wylądowało na terytorium francuskim 
w pobliżu Pau. Samoloty te, według 
Iiavasa dzisiaj o godz. 5 rano wyruszy 
ły z Santander w kierunku Bilbao, zbłą 
dziły jednakże z powodu mgły i były 
zmuszone do lądowania na terytorium 
francuskim. Około godz. 8.30. zgodnie 
z instrukcjami ministerstwa lotnictwa, 
samoloty te otrzymały rozkaz nie­
zwłocznego powrotu do Hiszpanii, jak 
tylko pozwolą na to warunki atmosfe­
ryczne. Będą one eskortowane przez 
francuski samolot wojenny. Po wylądo­
waniu samolotów hiszpańskich na tery­
torium francuskim niezwłocznie został 
powiadomiony kpt. Gyllenard. kierow-

niK kontroli międzynarodowej oraz ko­
misarz specjalnej policji ruchomej nad 
granicą hiszpańską, którzy niezwłocz­
nie udali się na miejsce lądowania sa­
molotów. 

Bordeaux, 17 maja. 
(PAT) Havas donosi z Mirandę, ie 

dziś o godz. 9 wylądował tam samolot 
z dwoma oficerami hiszpańskimi. Pod­
czas lądowania aparat ten skapotował. 
Samolot ten produkcji sowieckiej, dwu­
płatowiec, wyposażony jest w 2 kara­
biny maszynowe oraz w urządzenia 
specjalne do bombardowania. Lotnicy 
stwierdzili, że wystartowali rano z San 
tander i stracili orientację wskutek nie 
pogody. Żądają oni odstawienia ich do 
Bilbao. Aparat lekko uszkodzony pozo 
staje pod strażą żandarmerii. 

panowie 
na miejscu... 

Wylądowanie obydwu lotników * 
Floyd Bcnnett, jednym z portów lot**1! 
czych w Nowym Jorku, odbyło się wśT 
niebywałego entuzjazmu zgromadzo*1" 

publiczności. 
Nowy Jork, 17 maja-

(Pat) — W związku z dokonany1" 
przelotem Atlantyku w obie stroW 
przez Merrilla i Lambie, przewodniej 
cy Easter Air Lines kpt. Eddie Rick e" 
backer, znany amerykański as l o tn ia 
z czasów włejkiej wojny, oświadczył, 
jeszcze przed upływem 3-ch lat bąąZ1 

wprowadzona stalą komunikacja lotnie , 
między Europą i Ameryką na trasie, » 
rą przebyli ostatnio dwaj lotnicy am e r * 
kańscy. 

Co się tyczy samego lotu, tutejsze » 
ła lotnicze wyrażają się o nim z c n 

jazmem, albowiem lotnicy przebyli t r» , 
bez wypadku pomimo złych warunk 0. 
atmosferycznych zwłaszcza w 

W p b i B c ł i l i m foorce 
33 osoby zabite, 8 ciężko rannych 

powrotnej, kiedy to przez cały cza9» y 
wlał silny wiatr, a u wybrzeży 1°* 
natrafili na gęstą mgłę i deszcz. . 

Lakehurst, 17 itigg, 
(PAT) Departament handlu oWja 

wił udzielenia zezwolenia na wy* 

Hong Kong, 17 maja 
(PAT) Na wielkiej barce przewożą­

cej pasażerów wydarzyła się gwałtow­
na eksplozja, w wyniku której 10 osób 
straciło życie. 7 odniosło ciężkie rany, 
a około 40 zaginęło. Z pośród ofiar więk­
szość stanowili Japończycy, emigrujący 
do Ameryki Południowej. W ich liczbie i 
były kobiety 1 dzieci. 

Przyczyny eksplozji na razie nic u-
stalono. Nastąpiła ona w chwili przvmo 

Rewelacja 

cowywania barki do molo. Siła wybu­
chu była tak wielka, że barka uległa 
kompletnemu zniszczeniu. Ciała zabi­
tych rozrzucone zostały w wielkim pro­
mieniu wzdłuż wybrzeża, a nawet znaj 
dowano je na dachach domów. 

Hong Kong, 17 maja. 
(PAT) Urzędowo komunikują, że 

ilość ofiar eksplozji, jaka wydarzyła się 
na barce, wynosi 33 zabitych, 8 ciężko 
rannych i 10 zaginionych. 

lotniczy na trasie Nowy Jork — L i * * 

KQ0 

E U R O P A 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 

rencja par ła 
Paryż, 17 n>J&jj| 

(PAT) Dziś rozpoczęła swe 0 w 
międzynarodowa konferencja parła' %ti* 
tama. Udział w niej biorą przeds*'je 
ciele ponad 30 narodów. Na czele ^ 
gacji polskiej stoi sen. Gołuchów5, $ 

O godz. 15 wszedł na'sale obra"jj. 
k o n f e r u j 

Ponadto: 
TYLKO U NASI 

Jedyny film w koloracli naturalnych 
Z UDOCZYSTOŚCI KORONACYJNYCH W LONDYNIE 

natu, w której zebrała się , 
prezydent republiki Lcbrun w o to^ c J * 
przewodniczącego senatu Jeannco^ 
wiecprzewodn. izby deput. Barety 1 

handlu Paul Bastida. ., Qt' 
Wstępne przemówienie wygł° s l ' f j r f 

orges Leredu, który zobrazował 
dokonane przez konferencję od 
jej powstania t. j . od r. 1930. 

5 * 
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Echa zajść w Brześciu n.Bugiem 
p °grzeb ś.p. Kędziory miał przebieg spokojny. — Według obliczeń, 

straty wynoszą przeszło milion złotych 
cv N N V r v e ° p. Kędziory, wywiadow-
Jl.Poiicn śledczej w Brześciu n/Bu-
ftem, o c zym już wczoraj donosiliśmy, tli a i „ , " J " " juz, wi-zi 

O h S r a f b i e g spokojny 
skie s ą t y l k o s k l e p y chrześcijan­
ce, ruch w nich trwa do późnego wie 
• z°ra bardzo ożywiony. Przed piekar­
niami tworzą się ogonki. Po mieście 
.Kra.zą silne patrole policji, dokonywu-
£ c licznych aresztowań wśród podej­
rzanych. 
-Obecnie, po tragicznych wypadkach 
SiLrych

 w»downią stal sie Brześć n/B., 
"Joywa się rejestracja strat, poniesio-
n * c h przez ludność żydowską. 

Z dotychczas zebranych danych wy 
" 1 Ka, iż kilkadziesiąt większych firm 
"andlowych utraciło niemal wszystko, 
c o Posiadały 

Wielu 

Batorego 20); Rafael Szosznik (Długa 
14); Mojsze Zając (Listowskiego 75); 
Chaim Migdal (St. Batorego 79): Jankiel 
Szejn&najder (Jagiellońska 57); Gitla 
Grynberg (Białostocka 12); RuwenNaj-
man (Pereca 73); Sane Frydman (Dłu­
ga 65); Judei Flejszer (Jagiellońska 2); 

Szymon Landau (Bazarna 7); Sura Pach Efelbaum (Kośc'uszki 54); Ela Gonsi-
ter (Kościuszki 67); Etla Pachter (Ko­
ściuszki 67); Szloma Blinder (Dąbrow­
skiego 83); Chaja-Sara Rozenblum (Ja­
giellońska 21); Josel Grynberg (Biało­
stocka 12); Mojsze Buchalter (Długa2); 
Aron Gdański (Dąbrwskiego 15); Sara 

Odezwa do ludności ii Brześcia 
podpisana przez prezydenta Wójcika 

i 22 radnych—chrześcijan 
Na ulicach Brześcia pojawiła się 

odezwa treści następującej: 
„Obywatele! W dniu 13 maja 1937 

r. stał się Brześć n. Bugiem widownią 
b n ; k , t I W większych i drobniejszych i z a | f ć »|fgodnych wielkości i kultury na 
wpców jest doszczętnie zrujnowanych i f o d l V Nieodpowiedzialne jednostki uzna 

1 tak: największy sklep rowerów i 
narzędzi muzycznych Chaima Taksina 
™. 3-go Maja 30) — cały towar do-
^czętnie zniszczony i zrabowany; po-
^atym zniszczono około 500 odcinków 
™eksli klijentowskich; była również 
"oba podpalenia sklepu; straty obliczo 
n o na 40.000 zł. 
h Największy sklep galanteryjny w 
fześciu przy ul. 3-go Maja 30 — stra­
ta 50.000 zł. 
K Doszczętnie zdemolowano sklep S. 
^renbauma p. f. „Jundelf" (artykuły 
^dio-elektrotechnlczne). 

Zniszczona została kawiarnia Szapl-
.*» właściciel ocenia szkody na 15.000 
*'°tych. 
n

 p r z y ul. Dąbrowskiego zdemolowa­
L I sklepy: M. Rozenbluma, gotowe u-
1 0 r y (straty 10.000 zł.); Ginzburga, ga-
'ijjfcria (straty 10.000 zł.); firma „Ko-
..^ycki i Frydman" (szkody wynoszą 
£°00 zł.); Mielnicki, manufaktura (st 
1* Wynoszą 30.000 zł.); Telman, 
?V tytunl ' - -

ra 
wyro-

owe (szkody na 15.000 zł.); 
(i^manowa, sklep naczyń kuchennych 
$5° z f ^ : cukiernia Oszera Langera 
wuoo zł.); Grynberg — sklep spożyw­
cy (straty 2000 zł.); cukiernia Wolni-
(* (5000 zł.); Polak, magazyn obuwia 
V5t

£aty 10.000 zł.); Goładycki (15.000 zł.) 
C v . °zatem poważne straty ponieśli kup 
J' Chaimowicz, Majes, Eiblum, Jundec 
rl-.Jaksin, Sz. Taksin, Sz. Cajet, Szy­
ty"'Gdański, Guryn, Rozenblum, Pad-
j j ; ' Frydman, Mydłek, Majśnicki, Po-
2aii c ' H e l f a n t , Rozenszajn, Feldman, 
S ? g * f _ m a ..Maria", Wojnowicż, Ro-
j. n D ' um, Raków, Kołodziecki, Jerozo-
O F T I R N ! *

 D°mbrusz, Blinder, Grynberg i 
^if lberg, dalej kupcy: Skarbonek, Kul-

a r K p reger i inni. 
mocv m i e l s c u tworzy, się komitet po-

< y rR° . S z k o t l 0 wanym żydom brzeskim 
tóJfó™' WEDŁUG OBLICZEŃ, 

\ 5 J A C Z A J A MILION ZŁOTYCIJ. 
\ » M Poszkodowanych jest 
WIELE FIRM ŁÓDZKICH. 

Usta rannych 
sztailwn 1 ' napadów padli: TcwjaFajn-

crccą 14); M0jsze Barton (St. 

^iśs!a antyżydowskie 
w Ktobuchu 

1 V l Warszawa. 17 maja. 
<lono J ^ buc k a po w. częstochowskiego 
a ° * £ i ż w y n i k , y t a m z a i ś c l a a n ty *y 

s t o f f e oddział policji przybyły z Czę 
lav . P r z ywrócl ł porządek. 

m l 4 z k »
 c dz iadujemy, w Kłobucku 

Ś- D I ? ..brat st. wywiadowcy policji. J- Kędziory. 

* OlwocKu usunięto 
nagany iydpsttfe 

W „ K I Otwock, 17 maja. 
W s t r a t i i 8 ł ą s o botę z polecenia ma-
^ V s t ! . o twockicgo usunięto z bazaru 
I6^ t

 K l * stragany należące do Ży­

ły się uprawnione do wymierzenia sa­
mosądu nad współmieszkańcami nasze­
go miasta, którzy w niczym nie zawi­
nili w smutnym I bolesnym wypadku 
zabójstwa funkcjonariusza Policji Pań­
stwowej. Najmocniej potępiając zabój­
stwo ś. p. Stefana Kędziory, wyrażamy 
oburzenie i żal, że część mieszkańców 
miasta dała posłuch wrogom ładu i mo­
cy państwowej, niszcząc i grabiąc mie­
nie innych. Apelujemy do ogółu miesz­
kańców miasta, by w spokoju wrócili 
do codziennych swych zajęć i zgodnego 
współżycia z innymi. Nie dawajcie po­

słuchu rozmyślnie rozsiewanym kłamli­
wym plotkom. Nie pozwalajcie się pod­
niecać ludziom złej woli". 

Odezwę podpisali: prezydent miasta 
M. Wójcik, ławnicy Nestor Narbutt, 
inż. Adam Roszkowski i 22 radnych 
(wszyscy chrześcijanie); Inż. Józef Ba­
rański, Stanisław Brajczewskl, Broni­
sława Brydakówna, Eugeniusz Czader, 
Bolesław Frydrychowlcz, Edward Gą-
sowski — Prezes Stow. Kupców Pol­
skich, Wacław Haczyński, Szymon Ka­
miński, Antoni Kisiel, Wacław Kwiat­
kowski, Józef Marczyk, adw. Stanisław 
Orpiszewski, Jadwiga Osiecka, Antoni 
Paszkiewicz, Ferdynand Peszek, Dr. 
Marian Sawicki, Anna-Leontyna Solska, 
Tadeusz Stankiewicz, Waldemar Szwar 
chart, adw. Eugeniusz Wołków, Sewe­
ryna Zakrzewska, Ks. Stefan Żukowski. 

niewski (Szeptyckiego 15); Joel Samuel 
(Krak. Przedni.). 

Wszyscy wyżej wymienieni otrzy­
mali rany tłuczone i cięte głowy, twa­
rzy i rąk. 

Ogółem opatrzono w szpitalu Żydów 
skim w Brześciu_37_ rannych Żydów. 

Kto zabił ś.p. Kędziora 
Aresztowano około 200 osób, podejrzanych 

o udział w zajściach 
Jak donosi „Kurier Czerwony", wczo 

raj i polecenia władz „śledczych aresz^ 
towano syna rzezaka Szczerbowskiego, 
Wolfa. 

Aresztowanie jego pozostaje w zwią 

uał ś.p. Kędziora — ojciec jego Ajzyk. 
WpJt ^ z c z ę r j j p ^ s ^ b j e g j trjp:;djila.dzi­
siejszego ukrywał się. 

Komisja ministerialna, przybyła do 
Brześcia, przesłuchała m. inn. również 

zku z zeznaniami niektórych świadków!członków zarządu gminy żydowskiej, 
którzy twierdzą, iż zabójcą wywiadów-) Dotychczas aresztowano około 200 . 
cy jest niepełnoletni Wolf Szczerbo w- I osób, podejrzanych o udział w zajściach silami - przed przesiąkaniem do niel obycza-
Ski, a nie — jak to przed śmiercią zez-1 l|owoścl, etyki, psychologii „Trzecie]" Rzeszy. 

Brześć 
W „Robotniku" ukazał się artykuł red. 

M. Niedziałkowskiego, który poirźej w 
skrócie przytaczamy: 

Pomyślcie spokojnie, po prostu, po ludzku. 
Jest lakt. Rzoźnlk-Żyd zabił postei linkowe­

go — Polaka. Wyciągniecie stad taki wniosek: 
oto wszyscy Żydzi w Polsce — 1 straganlarzw 
Brześciu, i dzieciak w chederze wileńskim, I 
adwokat w Warszawie, i redaktor dziennika 
żydowskiego I kupiec żydowski w Krakowie,— 
wszyscy oni aż do Polaków wyznania mojże­
szowego włącznie są winni temu, że ów Aizyk 
Szczerbowski zamordował posterunkowego K Q -
dzlorę. 

Bądźcież logiczni-
Bandyta — Polak zamordował gdzieindziej 

posterunkowego. Czy Ja, redaktor „Robotnika", 
mam zo to odpowiadać? Czy ma odpowiadać 
p. Miedzlriskl, kierownik „Gazety Polskiej'' I 
redaktor „ABC." 1 kupiec-Potak 1 adwokat-Po-
lak w Krakowie 1 koleJarz-Polak w Poznaniu?.. 

Wszak nie ma dwóch logik I dwóch etyk. 
Wszak nie ma w Polsce „odpowiedzialności 
zbiorowej" członków danego środowiska spo­
łecznego, narodowego czy wyznaniowego za 
czyn Jednostki-

Kronika wypadków kryminalnych wyliczy 
bez trudu kilkadziesiąt conajmnle] wypadków 
w ciągu niewielu lat rzucania sic właśnie rzeź-
nlków (bez względu na wyznanie I narodo­
wość) na przedstawicieli władzy państwowe], 
którzy kontrolują rzeźnie. To są rzeczy znane. 

Ale wszystko to razem wzięte nie ma nic 
wspólnego ze sprawą akurat żydowska. Moral­
ność zaś polska prawdziwie nie zaakceptuje 
nigdy tej koncepcji „odpowiedzialności zbioro­
wej". 

Trzeba bronić Polski - bronić wszystkimi 

wieczór Chlorodonł orano 
x, czerwona. głowq Iwa. 

Zbrodnia w paryskiej kolejce podziemnej 
Uf wagonie pierwszej Klasy znaleziono Kobietę, przebiła sztyletem 

Paryż, 17 maja 
(PAT) Cała prasa i szerokie koła 

mieszkańców Paryża pasjonują się od 
niedzieli sensacyjną zbrodnią popełnio­
ną w wagonie kqlejki podziemnej. 
Zbrodnia ta popełniona została w nic-
słychanie f zagadkowych okolicznoś­
ciach. Gdy pociąg kolejki podziemnej 
wyruszył z punktu końcowego t. zw. 
Bramy Charenton, na pierwszym przy 
stanku grupa trzech młodych dziew­
cząt i oficer lekarz wsiedli do wagonu 
klasy pierwszej zupełnie pustego, po­
nieważ nie było już miejsc w przepeł­
nionych wagonach klasy drugiej. Spo­
strzegli oni w wagonie leżąca na ławce 

młodą kobietę ze sztyletem tkwiącym drzwi. Ponieważ wszystkie wagony są 
w szyi. Lekarz skonstatował, że już siednie były przepełnione publicznoś-
rannej nic pomóc nie może. ponieważ cią, a wagon, w którym znaleziono za-
przebita została A R T E R I Ą . Lekarz ten nie mordowaną był zupełnie pusty, przy 
bawem wycofał się z wagonu i zniknął 
W tłumie na peronie. Zaalarmowana 
służba kolejowa i policja przybyła na 
miejsce natychmiast, jednakże ranna 
nie zdołała już wypowiedzieć ani sło­
wa. 

Wdrożone śledztwo stanęło wobec 
zagadki, kiedy i w jakich okolicznoś­
ciach popełniano zbrodnię. Wagony ko 
lejki podziemnej są całkowicie oszklo­
ne, tak iż nawet przejścia pomiędzy wa 
gonami zaopatrzone są w oszklone 

Nieudane powstanie w Albanii 
Wojska rządowe ścigają powstańców 

Tirana, 17 maja 
(PAT) Albańskie biuro prasowe do 

nosi: Ruch rewolucyjny zakończył s«ę 
całkowitym niepowodzeniem. Wojska 
rządowe jeszcze ścigają rozbitych po­
wstańców. Z dokumentów znalezio­
nych w ubraniach zabitych jeńców w y ' 
nika, Iż ruch miał charakter komun! 
styczny. 

Tirana, 17 maja. 
(PAT) Albańskie biuro prasowe ko 

munikuje: Straże przednie sił rządo­
wych, wysłanych z Walony spotkały 
powstańców na drodze z Walony do 
Tepeieni w pobliżu przełęczy Proci. Po 
krótkiej utarczce powstańcy w nieła­
dzie zbiegli, ścigani bez przerwy przez 
wojska rządowe. 

Przywódca powstańców Ismet Toto 
poległ podczas starcia. 

wyjściu ze stacji końcowej wszystko 
co się działo w tym wagonie mogło 
być widziane z wagonów sąsiednich. 
Władze śledcze skłaniają swe przypusz 
czenia, że morderstwo popełnione zo­
stało przed wyruszeniem pociągu ze 
stacji wyjściowej, gdyż na pierwszym 
przystanku, na którym morderstwo zo­
stało spostrzeżone nikt z wagonu nie 
wysiadł. 

Jak stwierdzono, zamordowana by­
ła kasjerką jednego ze sklepów parys­
kich, przy czym jednocześnie wieczo­
rem występowała jako fordanserka w 
jednym z dancingów na Montmartre. Ze 
względu na niezwykłe okoliczności mor 
defstwa sprawa ta wywołuje ogromne 
zainteresowanie. 

C ASI NO 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 

S h i r l e y T e m p i e 
„BOGATE BIEDACTWO" 

Ceny miejsc 
dla dzieci 
i młodzieży 

V 1 TT \J 

80 gr . 
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FORTUNA KASJERA ZAJĄCZKOWSKIEGO 
Nowela 

Punktualnie o pierwszej, Jak" cotlzien-
nie od przeszło dwudziestu lat, uczcl-
wiec zamknął swe okienko, zasunął ciem 
no zieloną zasłonkę 1 umywszy uprzed­
nio ręce, zasiadł przy małym stoliczku, 
by wypić herbatę. 

Następną pół godzinę, pilnie i w wiel­
kim skupieniu kontynuował swą pracę, 
wreszcie uzgodnił stain kasy, ściągnął 
czarne półrękawy, które położył na 
zwykłym miejscu w lewej szufladzie 
biurka, wręczył woźnemu wszystk"'e pa­
piery, przeznaczone dla innych wydzia­
łów 1 właściwie, powinien się teraz udać 
do domu. 

Cóż się jednak' stało? 
Bolesław Zajączkowski zanratf wziąć 

kapelusz, który podawał mu woźny, u-
siadł z powrotem w swym fotelu biurko­
wym i mruknął cicho: 

— Dziękuję, wychodzę trochę poź 
niej. Muszę... muszę Jeszcze bilans spo­
rządzić. 

Jego ekscelencja, pan woźny, oflwle 
sił kapelusz „uczciwca" napowrót i o-
puszczając pokój kasjera, rzekł półglo 
sem, potrząsając przy tym siwą lepe' 
tyną: 

— Bilans? Siedemnastego'9 Czyżby 
„uczciwiec" wczoraj coś wypił? 

— Siedemnasty! Nareszcie nastał "da. 
wno oczekiwany dzień — mówił kasjer 
tymczasem szeptem 'do siebie. 

OJ pięciu lat stale, przy la'da sposob­
ności, napomykał o swych słabych płu­
cach... Niejednokrotnie dawał dyrektoro­
w i do zrozumienia, że bodzie musiał 
przejść na emeryturę, stan Jego zdrowia 
już niedługo-stawi go przed konieczno­
ścią zrezygnowania ze sweg? stanowis­
ka. Dyrektor śmiejąc się, poklepał go 
przyjaźnie po ramieniu, niby. że chciał 
by mieć płuca „uczciwca". 

Aż któregoś dnia. wezv/anv i został 
'do gabinetu dyrektora.. 

Zdziwił się niezmiernie. W gabinecie 
zebrana była cała dyrekcja. Panowie 
Dobrzyczyńscy, właściciela „Banku Kre­
dytowego" i dyrektor i prokurent... 1 

A pan Dobrzyczyński starszy, uczy­
nił ręką zapraszający gesł. wskazując 
pusty fotel obok isebie, uśmiechnął się 
jcwialnie i odezwał się swvns rubasznym 
tonem: 

— Proszę, siadaj pan. Wezwaliśmy 
pana. by mu oznajmić, że od dnia dzi­
siejszego wchodzi pan w skład dyrekcji. 
W-jźny w tej chwili wywiesza na tablicy 
ogłoszeń okólnik, w którym Jest mowa 
o tym. że pan Bolesław Zajączkowski 
mianowany zostaje głównym kasjerem 
naszej instytucji z prawem prokury... 

Uczciwiec wybałuszył okrągłe, ma­
leńkie oczęta na mówiącego, oblał się 
purpurą i psrę razy próbował, nim nare­
szcie wykrztusił: 

— O... Och, dzię .. kuję! Taki za... za­
szczyt. Dziękuję... dz'ęk!.. 

Wszyscy po kole", złożyli mu gratu­
lacje, a zaskoczony radosną wieścią ka­
sjer w kotko jąkał swe: Dziękuj... O 
dzięki.. 

— W dpwód uznania rzetelnej służby 
w naszym interesie — ciągną! starszy 
pan daiej. nie przestając się uśmiechać — 

postanowiliśmy udzielić panu. drogi pa­
nie Bolesławie, trzy m'e.s>ace nadzwy­
czajnego urlopu oraz gratyfikację w wy­
sokości 6-miesięcznych poborów, które 
panu pozwolą zatroszczyć się o swe nad­
szarpnięte nieco zdrowie. Osobiście do­
radzam panu Lozannę, miałem bowiem 
możność przekonania się, że pobyt w tej 
właśnie miejscowości wprost cudownie 
działa na samopoczucie. Łagodny kli­
mat, przezorna opieka, pierwszorzędna 
dieta 1 co najważniejsze, ceny umiarko­
wane. Na wszelki wypadek, zamówiliś­
my — naturalnie na przekazie telegrafi­
cznym — "dwa pokoje w sanatorium pro­
fesora Wardęgi. Paszport 1 pozostałe 
formalności załatwi panu dyrektor Sic-
lewlcz bez straty czasu. Przy jego sto­
sunkach jest to drobnostka... 

To niesłychane wydarzenie miało miej 
sce 'dwa dni temu. Dziś, siedemnastego 
otrzymał nowy członek dyrekcji pasz­
port z wizą wyjazdowa oraz bilet pierw­
szej klasy. Pociąg odchodził o północy. 

Zajączkowski miał więc dosyć czasu 
do sporządzenia bilansu. 

Ciężka, okropnie ciężka to praca.. 
Zajączkowski palił jednego papierosa 

po 'drugim, tłukł się z myślami, rozważał 
1 kombinował, nie mogąc dojść do żadne­
go rezultatu. Perlisty pot obficie spły­
wał mu z czoła, czas uciekaj jak by się 
wściekł, a on męczył sie snać nadarem­
nie. 

Nie oczekiwał, ba. nigdy nawet nie 
spodziewał się takiego obrotu sprawy. 
Płuca miał zdrowe, żadnej choroby nie 
przechodził, a narzekając od pewnego 
czasu, nie czynił tego po to. by wyżeL 
brać urlop zdrowotny 1 gratyfikację... 

Hojny gest dyrekcji przyśpieszał re­
alizację jego planu, oddawał mu nieoce­
nioną wprost przysługę, ale. czy mógł 
w obecnych warunkach pomyśleć o wy­
konaniu starannie od lat przygotowane­
go zamierzenia? 

W wyobraźni Zajączkowskiego poja­
wiały sie wymowne obrazy z poszcze­

gólnych faz i etapów Jego żywota; wy­
głodniały chłopaszek, licho odziany, o-
trzymuje świadectwo dojrzałości, zostaje 
przyjęty w charakterze praktykanta do 
kantoru wymiany „Lotos", zmienia po­
sadę, awansuje na pomocnika buchaltera, 
przydzielają go do kasy. Zastępca kasje­
ra poznaje potem pannę Melanię, zaręcza 
się z tą cichą, potulną dziewczyną. Ślub, 
chrzciny, nominacja na kasjera, zmów 
chrzciny, śmierć żony... A stałym akom­
paniamentem wieczny niedostatek" wlecz 
ne manko w kasie domowej, pensja 
wciąż za mała w stosunku do potrzeb, 
to trudne wiązanie końca z końcem. 
Wychowanie półsierot, dalsze ogranicza 
nie się, odmawianie sobie najmniejszych 
przyjemności I na domiar złego: wieczna 
pokusa! Siedem długich godzin dziennie 
grzebać w górach pieniędzy.. 

Wydawać, przyjmować, liczyć. 
Liczyć... liczyć obce złoto, kiedy Ste­

fan na gwałt potrzebuje nowy szynel, 
Jadzia od dwóch lat marzy o łyżwach. 
Ukoronowaniem dzieła udręki: pewność 
nieubłaganego fatum; parę Jeszcze lat, 
potem emerytura. Wyzbędzie się wtedy 
pokusy, ale poza tym. wszystko pozosta­
nie jak było. 

Przeliczył się, nie przewidując nastep 
nego szczebla kariery. Ambicje Bolesła­
wa nie sięgały tak daleko, nawet w naj­
śmielszych snach nie marzyło mu się, że 
dostąpi zaszczytu należenia do dyrekcji, 
będzie pobierał pensję, zezwalającą mu 
na pewien dobrobyt. 

„Uczciwiec" został nagrodzony!... 
— Za co? za co? — drwił głos su­

mienia. 
— Za twą podłość! — szydził głos 

wewnętrzny — Za to. żeś kraść zamie­
rzał, że wciąż jeszcze o kradzieży my­
ślisz. 

— Nie naruszyłem powierzonych... 
— Nie? Och, niewiniątko! Zacny czło 

wieku, powiedz mi, po co nosisz w takim 
razie te duże okulary? 

— Mam słaby wzrok". 

Na foli radiowe* 
NOWE DZIEŁO PROF. BYSTRONIA OMÓ­

WIONE PRZED MIKROFONEM. 
Prof. Jan Dystroń wydaje wkrótce dzido 

„O komizmie", w którym poddaje analizie roz­
maite formy 1 rodzaje dowcipu, żartu, oraz roz 
patruje samą istotę tej cechy umysłu ludzkiego, 
którą nazywamy komizmem. Ujęcie rzeczy jest 
żywe, kipiące werwą l bujnością. Są tam ka­
pitalne przykłady i wycinki z życia naszego, 
obyczaju, epok kulturalnych i gwar. Fragment 
tej pracy, o bardzo sucłio brzmiącym tytule: 
„Odchylenie od normy" w gruncie żywy i barw 
ny, nada Polskie Radio dnia 18 maja o godzi­
nie 22.30. 

SOLISTKI PRZED MIKROFONEM. 
POLSKIEGO RADIA. 

We wtorek, dnia 18 maja o godz. 17.15 od' 
ladzie się w Polskim Radio koncert, w którym 
udział wezmą solistki: śpiewaczka Irena Oadej-
ska i pianista Halina Kalmonowicz. Irenę Oadej 
ską znają radiosłuchacze dobrze z występów 
przed mikrofonem. Halina Kalmanowlcz zaś zdo 
była zaszczytne miejsce w tegorocznym kon­
kursie międzynarodowym lm. Chopina. Część 
pierwsza koncertu poświęcona zostaje twór 
czości współczesnych kompozytorów polskich, 
część druga — twórczości obcej. -

— Tak? Więc zwykła „ślepe" szkło 
poprawia ci wzrok? A dlatego para­
dujesz w tych obrzydliwy.!) wąsach. 
Nieboszczka tak się sprzeciwiała... 

— Bo... bo... podobały mi się... 
— Podobały ci się! A po co ukV7" 

wasz. żeś od dziesięciu lat łysy? W ja" 
kim celu nakładasz perukę? 

— Bo... bo... 
— Nie sil się na kłamstwo. Wie" 1 

wszystko. Bo zamierzałeś pewneg) dnia 
zmienić swój wygląd zewnerzny do n.e 
podobieństwa. Nie wypiera; się, bratku... 
Zajrzyj-no do swego portfelu; co chcesz 
począć z dowodami osobstyrni. opiewa* 
ju>ymi na fikcyjne nazwisko Jerzego D r a 

łewskiego, które tam pieczołowicie ? r z e 

chowujesz? A fotografia tego przystoj­
nego, choć łysego jegomościa na doku* 
mentach? Skąd ona się wzięła? Czy t 0 

nie ty do niej pozowałeś? 

— To był żart.. : 

— Żart. co? Ładny żart... spak"owac 
pół miliona, zgolić wąsy, wrzucić perukę 
i okulary w ogień 1 wyjechać do Argen­
tyny, aby tam rozpocząć nowe życie P°£ 
przybranym nazwiskiem. Wszak tak 
wyglądał twój projekt.... 

— Szaleństwo... 
— Racja. 'Jedynie szaleniec m ^ 

czynić całymi Jaty przygotowania, 
myśleć każdy krok swego postępowania, 
tysiące razy przewidzieć najdrobniejsze 
szczegóły defraudacji, 

— Boże, Boże drogi — charczał H°* 
lesław, nawpół obłąkany. 

Skąpany we własnym pocie, z r 0 2 ' 
wartymi szeroko, niemal z dołków wy­
pływającymi oczami, patrzył na nlezarnj 
knlętą kasę. na stosy banknotów, won" 
bilonu. 

Rozpacz, skrucha, wściekłość 1 '«•**]* 
plejada pokrewnych uczuć, odcisnę'* 
swą pieczęć na twarzy nieszczęśliwe'1' 
czyniąc ją niepodobną do ludzkiej. 

Nagle zerwał się z wysiłkiem 1 $ 
pijany zataczając, dowlókł się do stal 0 ' 
wej szafy. Zanurzywszy ręce w pienia* 
dzach, przeraźliwie stękał: 

— Tu... tu... złoto... bogactwa.. boga­
ctwo... a ja . . już nie mo... 

Resztę zdania zastąpił szaleńc^ 
śmiech, przerywany gwałtownym 
niem. W następnej chwili padł u c z c i w i 
na ziemię... 

Udar serca — brzmiała dłagn' 
lekarza pogotowia. 

R. & 
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Drzemka poobledna w restauracji 
Pewien pomysłowy restaurator w Londynie 

ustawił w kilku przylegających do swej restau­
racji pokojach, kilkanaście wygodnych kozetek, 
przeznaczonych dla gości, którzy po lunchu pra­
gną się nieco zdrzemnąć. 

Pomysł restauratora spotkał się z niezwy­
kłym uznaniem, zwłaszcza wśród starszych pa­
nów, którzy są radzi, te po posiłku nie mają po­
trzeby Jechać do domu, a mogą w tclże restau­
racji pokrzepić się drzemką. 

Zachęcony sukcesem restaurator wynajął ca­
łe piętro nad swym lokalem I zamienił Je na ro­
dzaj hotelu, w którym .stall klienci restauracji 
zajmują pokoje na krótki czas, aby się prze­
spać, (s) 

Pająk* bije rekordy żarłoczności 
Utarło się wyrażenie „głodny Jak wilk", które 

ma oznaczać, że wilk Jest szczytem żarłoczności. 
Ale o wiele słusznlojsze byłoby powiedzenie: 
„głodny Jak pająk", gdyż ule wilk, a właśnie pa­
jąk Jest stworzeniem, które bije wszelkie rekor­
dy apetytu. 

Pewien amerykański profesor przeprowadził 
ciekawy eksperyment. Ważył on rozmaite zwie­
rzęta na czczo I najedzone I doszedł do wniosku, 
te gdyby człowiek mógł spożyć tyle stosunkowo 
co pająk, dla nasycenia się musiałby zjeść: 2 ca-

I le woły, 12 baranów, tuzin prosiąt i oprócz tego 
leszcze kilkanaście kilo chleba i to wszystko w 

I ciągu 24 godzin l 

Z tego nie trudno sobie wyobrazić, Ja" (s) 
zwyczajna Jest pojemność żołądka pająko*' 

Tyslącstronlcowa gazeta 
Pewna nowojorska gazeta codzienna °*L\tr 

dzi w czerwcu stuletnią rocznicę swego „pi­
nia. Celem upamiętnienia te] rocznicy cl3'#\e' 
smo wydaje numer Jubileuszowy, który * a

g t fo-
rać będzie samego tekstu bez ogłoszeń '^"icitfll' 
nic rozmiaru zwykłego amerykańskiego " l 

ka. t„t' 
Na tej kolosalnej ilości stronie urnie5' 

będą, oprócz materiału informacyjnego J * 
szeregu artykułów, 3 całe powieści, l e d c 

mat I ponad 100 nowel. 

Śpiewający oies ^ 
W stolicy Połudnlowel Alrykl, w K o ^ W 

mieszka pewien szoler, nazwiskiem Wa v ' e «t i * 
odrow, który posiada psa, będącego f ° n

 e Sio \ , 
w swoim rodzaju. Woodrow grywa ct\0fiifl, 
organkach i kiedyś zauważył, że P' c S , f r d<J'J'. 
niuje mu szczekaniem, w którym szof" '^ 1 1 

trzyl się melodii, podobnej do tej. Jaki " a 

kach wygrywał. , f , " 
Od tej chwili szofer zaczął s y s t e * ^ € 

uczyć psa śpiewu 1 po dłuższym , r , 0 i i i ' 
szedł do tego, że pies potraf], Jeśli tak P»U 

wyrazić, odśpiewać kilka melodii. a 

Obecnie właściciel lenomenalncK"'. * 
stępuje z nim w jednym z teatrzyku" 
wych w Kapsztacle. 

ST 
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* Dziś Feliksa 
Jutro Piotra Celestyna 

Wschód słońca 3.39 
Zachód słońca 19.24 
Wschód księżyca 12.49 
Zachód księżyca 1-03 
Długość dnia 15.31 
Przybyło dnia 7.31 

f i«ć zamachów 
samobójczych 

w dągu ubiegłych Swiąf 
Leke 

miejskieg0

e p o s o t o w ' a ratunkowego ~~ 

^•Ciu zamachów samobójczych. 

^K iego i Czerwonego 
Jywanl byli 
1 0 Pięciu 

Krzyża 
w ciągu ubiegłych świąt 

Antczak stanie w piątek przed sadem 
Wraz z nim zasiądzie na lawie oskarżonych 18 członków „Stronnictwa 

Narodowego", którzy napadali na przechodniów 
< 7 W ^ [ B ( 5 L U G Ł O W Y ! 

W nadchodzący piątek, dnia 21 bm., 
rozpocznie się w Sądzie Okręgowym 
w Lodzi oczekiwany z olbrzymim za­
interesowaniem proces komendanta bo­
jówki Stronnictwa Narodowego, 25-let-
nlego Jana Antczaka. 

Antczak oskarżony jest oto, że w 
dniu 6 września r. ub. 
ZAMORDOWAŁ JAKÓBA GLICEN-

SZTAJNA, 
że w dniu 27 stycznia rb. zamordował 
Szymona Chelemnera, oraz o to, że 
w dniu tym usiłował dokonać zabójstwa 
dwuch innych osób, które ciężko zra­
nił nożem. 

Pierwsza zbrodnia dokonana została 
przez Antczaka w czasie obchodu t. zw. 
„krwawej środy". 

Podczas pochodu socjalistycznego, 
, j * mieszkaniu własnym przy ulicy 

cUa z.n eX 1 1 Powiesił się 33-letnl rrau- . bojówka endecka z Antczakiem na 
, I S Z e k Kowal. Na szczęście domownicy | L, — 
oh • ? stwierdzili desperacki czyn i 

li A dowala od sznura. 
. Kównież w mieszkaniu własnym usi 
!°wał pozbawić się życia przez wypicie 
* *asu solnego 30-letnl Steian Wojtyń-

1 Marynarska 44). W stanie groźnym 
•fZewiózl go lekarz pogotowia do szpi­
ca. Powodu desperackieeo kroku nie 
P a l o n o . 

(Marynarska 44). W stanie groźnym 
e\viÓ7i lekarz pogotowia do szpi-

desperackiego kroku nie 

u Następne trzy zamachy samobójcze 
^Pełnione zostały przez kobiety. 
. 37-letnla Jadwiga Barańska (Prze­
j r z a n a 42) napiła się nieznanej tru-
2 , Z l j y na tle niesnasek rodzinnych, — 
'f-letnia Władysława Kucharska (Ce-
^eniana 102) wskutek nieporozumień 
d'a,zeńskich wychyliła znaczną ilość jo-
b JJy. 19-letnla Franciszka Kaczkowska, 

* stałego miejsca zamieszkania na tle 
Ir 5 a z y } a nieznanej tucizny 

czele usiłowała rozbić pochód przy 
zbiegu ulic Narutowicza 1 Kilińskiego — 
część członków bojówki popędziło w 
górę ulicy Narutowicza, wybijając po-
drodze szyby w mieszkaniach i skle­
pach 1 napadają: na przechodniów. 
Przy Placu Dąbrowskiego bojówka na-
nadła na b. p. Jakóba Gllcensztajna i 
Gelhorna, którzy wychodzili właśnie 
z tramwaju. 

Gelhorn rzucił się do ucieczki i w 
ten sposób uszedł z życiem, natomiast 

Gllcensztajn, który nie zdążył się wy­
cofać, padł pod ciosami toporka, trzy­
manego przez Antczaka. Gllcensztajna 

Z ROZPŁATANA CZASZKA 
przewieziono do szpitala, gdzie jeszcze 
tegoż dnia zmarł w strasznych męczar­
niach. 

Sprawcy tego morderstwa nie zdo­
łano wówczas ująć. Dopiero w kilka 
miesięcy późnie] wpadł on w ręce 
władz, a to w związku z drugą zbrodnią, 
jakie] dokonał na ulicy Pomorskiej. 

Dnia 27 stycznia rb. Antczak wracał 
ulicą Pomorską do domu po odczycie 
księdza Trzeciaka, na którym pełnił 
straż porządową. Na ulicy Antczak za­
trzymał dwuch przechodniów - Żydów, 
jak się późnie] okazało Czernyskiego i 
Grynsztajna, których pokłuł nożem i 
uderzył kilka razy t. zw. bykiem. 

W kilka chwil po tym zbrodniarz 
wpadł na przechodzącego Pomorską b. 
p. Szymona Chelemnera, którego za­

bił uderzeniem fińskiego noża w plecy. 
W dniu 4 lutego Jan Antczak został 

aresztowany. Wzięty w krzyżowy 
ogień pytań przyznał się do popełnienia 
obydwu zbrodni oraz do 
ZRANIENIA KILKU PRZECHODNIÓW. 
Fiński nóż I toporek, narzędzia zbrodni, 
znaleziono w mieszkaniu Leokadii Smo-
łuchowej, gdzie je Antczak schował. 

Po długich i ci^ikich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najukochań­
sza matka D. P. 

E M I L I A Z N E U F E L D Ó W G O L D M A N O W A 
przeżywszy lat 69. (zam. Kilińskiego 105). 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wtorek,- dnia 18-go maja 
1937 roku o godzinie 3-ej po pot. z Domu Przedpogrzebowego, o czym zawiada­
miają pozostali w nieutulonym żalu SYN, SYNOWA 1 RODZINA. 

•Hi W s z y s t k i e t r z y k o b i e t y w s tan ie po-
',atnni/tn P r z e wieźli lekarze pogotowia 

""kowego do szpitala, (k) 

Szczepienie ospy w ł o d z i 
)kj b°cCfK1|na'*c o d d n i a dzisiejszego odbywać 
"iłach n!f s p r a v , 'dzanle, czy ospa szczepiona w 
*°iym - d o 1 5 * g 0 m a l a r b - d z l e c l o m u r 0 

ItZ u • Przejazd 86. przy ul. Żeromskiego 4, 
i J Kopernika 19 oraz przy ul. Lubelskiej 
Rybnej 274 S Z e | P r z y c h o d n l miejskiej przy ulicy 

" 6 w C nrt r l a n i e s i<! rodziców względnie opieku-
ospy °? obowiązku szczepienia swym dzieciom 
do nronnej, 

pociąga za sobą karę aresztu 
Nsta« • l u b erzywny do 200 złotych, a to na 
roku n 1 6 a r t - 9 ustawy z dnia 19-go lipca 1919 
B t Z t c i w j j^musowym szczepieniu ochronnym 

r rocznika 1916 
,?°itsja' n ^ L W t o r e k ' dnia 18-go maja rb. przed 
& Winni ,i r o ^ ą N r - 1 Przy u«cy Ogrodowej 
ku 'czkalii Q s t a w l ć Poborowi rocznika 1916, 

Jych n a L : V e r e n i e 3-8° komisaratu policji, 
p i f tfrzed kW- • z a c z y n a i « się na litery O i R. 

Motocykl w płomieniach 
Dwaj łodzianie, uczestnicy raidu, wyszli he?, szwanku 

Warszawa, 17 maja. I mierz na ul. Królewskie] nr. 11 (przed 
(PAT) Staraniem polskiego Touring warsztatami reperacyjnyml „Polski 

Klubu w Warszawie odbył się w dniach! Fiat") stanął w płomieniach. Zawczwa 
15, 16 i 17 maja rb. raid krajoznawczy 
po Polsce, w którym wzięły udział sa­
mochody i motocykle z całej prawie 
Polski. 

Dziś o godz. 21.30 motocykl z Ło­
dzi, na którym uczestniczyli w raidzie 
Jastrzębski Stanisław i Potz Włodzl-

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
G R Y P I E I KATARZE 

Umieszczony w więzieniu Antczak 
począł nagle symulować obłęd. Władze 
prokuratorskie poleciły wobec tego 
przekazać go pod obserwację psychiat­
rów. Trzech biegłych orzekło, że Ant­
czak Jest całkowicie poczytalny I odpo­
wiedzialny w zupełności za swe czyny. 

Piątkowej rozprawie, która wywoła 
ła wielkie zainteresowanie w naszym 
mieście, przewodniczyć będzie sędzia 
Wiśniewski w asyście sędziów Kas­
przyka i Rayskiego. Powództwo cywil­
ne wnosi trzech adwokatów: Lederman, 
Fryd. 1 Cymerman. Obrony Antczaka 
podjął się adw. Zabrocki. 

Wraz z Antczakiem miało odpowia­
dać jeszcze 18 osób, członków Stronnic 
twa Narodowego, którzy pod komendą 
Antczaka brali udział we wrześniu 

W NAPADZIE NA POCHÓD PPS 
oraz później na Gllcensztajna i wielu 
innych przechodniów. Sprawa ich Jed­
nak została wyłączona z tego procesu 
i 18 towarzyszy Antczaka będzie odpo­
wiadało w cztery dni później t. J. w 
dniu 25 maja rb. 

Natomiast w piątek wraz z Antcza­
kiem zasiądzie na ławie oskarżonych 
Leokadia Smoluch, sąsiadka Antczaka, 
oskarżona o dostarczenie noża 1 ukry­
wanie zabójcy. 

na straż ogniowa ugasiła ogień. Moto­
cykl jest b. zniszczony. Uczestnikom nic 
się nie stało, albowiem w chwili, gdy 
ogień wybuchł, motocykl nie był w 
ruchu. 

Wypadek ten wydarzył się po 
kończeniu zupełnym raidu. 

ogl cl się pocą? 
.Sjtpsul proBzek P i N O L 

za-

Sprawa „rasistowskiego" stołu 
znajdzie się na porządku obrad rady adwokackiej 

„Nocy ,*>***ry aptek 
kih- Steckewi*? ! d y ż u r u i a następujące apte-
fi? (Star' i L i m a «owskiego 37), Sz. Jankic-
Q?nł* 91? y . R l n e k 9 ) - T - Stanielewicz (Po-
S.k»h9*ski rM, B ° r k o w s k i (Zawadzka 45). U. 

«« 307), w n a 50). L. Pawłowski (Piotrkow-

chodzenia polskiego, Jak i żydowskie­
go), wiceprzewodniczący Rady Adwo­
kackiej mec. Urbanowicz potecił stół z 
ową kartką usunąć. 

W sferach adwokackich panuje prze 
konanie, iż IncyJcii' ten znajdzie się na 
stole obrad warszawskiej Radv Adwo­
kackiej, która zhi'era się we wtorek, 
dnia 18 bm. Na p istedz.eniu rym dojdzie 
niewątpliwie do starcia między rasi-

adwokatów z ubiegłe] niedzieli. Próba stami. a urzctfwriłKami wprowadzenia 
ta nie powiodła się. Na skutek Inter wen- w Polsce wzorów hitlerowskich", 
cji szeregu adwokatów (zarówno po-

W „Dzień. Ludowym" czytamy: 
„Jak wiadomo, w piątek do pokoju 

adwokackiego w sądzie przy ulicy Dłu­
giej w Warszawie wniesiono stół z na­
pisem: „Tylko dla Polaków—Żydom 
siadać nie wolno". 

Ta próba zaprowadzenia w sądach 
państwowych systemu ławek uniwersy 

« l? i ł r k ows& l , s l ? P o borową Nr. 2 przy ulicy 
Zi y i * Dobo W i " n i S i ę s t a w i ć w d n i u d z i " 

Zar»vV»i J a , " u u 1'oiicji, Murycn nu- «-- 7 7. -T 7 _ . , . 7 
"^zynają się na litery o S Sz U 1 W.'ku z antysemickimi uchwałami zjazdu 

Nasz reporter zanotował: 
W ciągu ubiegłych dwuch dni świątecznych 

lekarze pogotowia ratunkowego udzielili pomo­
cy 18 osobom, które zostały ranne w bojkach 
I rozprawach nożowych na ulicach miasta, w 
mieszkaniach, lub na zabawach zn miastem. Kil 
ku poturbowanych przewieziono do szpitali. — 
Sprawców pobić poszukuje policja. 

** 
i * i Na przejeździe kolejowym przy ul. Tuszyń­

skiej wpadł pod pociąg 30-letni Józef Toma 
(Lelewela 11) i poniósł śmierć na miejscu. Jak 
się okazało, Toma znajdował się w stanie pod­
chmielonym. 

i *. 
Lekarz pogotowia ratunkowego wezwany zo 

stał wczoraj do domu przy ul. Nawrot 66, gdzie 
zasłabł nagle 70-letni Wasyl Denysów. Lekarz 
stwierdził zgon. Przyczyny śmierci nie zdołano 
narazie ustalić. 

o r d y m i i o 

KRYNICY, 
willa „ISLANA" 

^ ^ w w o „REPUBUKA" 
l \ . - Sp. z ogr. odp. 

u>̂Mieritoowa11,teU10-18 

Najpiękniejszy film uśmiechów i łez | W Jff H WrW W | WSk W 

R e w e l a c y j n a z n i ż k a c e n ! 
na l-szy seans od 8 5 gr. 
na wiecz. seanse od 1.09 

** 
i* 

Na posesji przy ul. Żabiej 6 pokąsany został 
dotkliwie przez konia furman Jan Fajst, za­
mieszkały przy ul, Kilińskiego 27. Fajst doznał 
tak ciężkch okaleczeń, że lekarz pogotowia 
ratunkowego musiał go przewieźć do szpitala. 

»* 
*' 

Podczas czyszczenia garderoby w mieszka­
niu przy ul. Piotrkowskiej 121 nastąpił wybuch 
benzyny, wskutek czego 38-letnia Marla Teich-
ner uległa ciężkim poparzeniom tąk 1 twarzy. 

37-Ietnia Bajla Benke (Zawiszy 13) zażyła 
kilka proszków od bólu głowy, ulegając zatru­
ciu. Pomocy udzielił jej lekarz pogotowia ra­
tunkowego. M * 

W domu przy ul. Piekarskiej 12 została po­
parzona wrzącą kawą 14-letnia Henryka <j;y-
cielska, a w mieszkaniu przy ul. Przędzalnianej 
28 poparzony został wrzącą wodą 5-letnl Boh­
dan Czerniewski. Pomocy udzielił im lekarz po 
gotowia ratunkowego, (k) 

PALĄCE 
Pocz. o 4. 

Najmelodyjniejszy film sezonu reżyserii znakomitego M. TURŻANSKIEGO 

PRZY KOMINKU 
t W roli gł.: król cyyanów, niezrównany wykonawca przecudnych romansów cyeańsklcłi 

1 A L F R E D R O D E Ceny miejsc 
na wiecż. seanse od 

Dziś premiera! 
na czele światowej sławy orkiestry cygańskiej oraz chóru cyganów Alexa Iblesco. 
Wgt. roli kobiecej: żywiołowa węgierka MIRA PERY. 



Zdecydowane zwycięstwo 
tenisistów czeskich nad polskimi 

Łódź, 17 maja. 
Mecz tenisowy o puchar Davlsa Polska — 

Czechosłowacja, który został rozegrany w 
Warszawie, zakończył się na korcie zwycię­
stwem Czechosłowacji w stosunku 5:0. 

W ostatnich dwuch grach pojedynczych pa­
nów Slba pokonał Tarłowsklego 6:3, 6:4, 6:3, 
zaś Menzel — Hebdę 7:5, 6:3 1 6:3. Ponieważ 
Hecht zrezygnował z walki a zastąpił go re­
zerwowy Slba, spotkanie Jego z Tarłowsklm 
zostało uznane za towarzyskie 1 Polsce zo­
stał przyznany Jeden punkt walkowerem. W 
związku z tym oficjalny wynik brzmi 4:1 dla 
Czechosłowacji: 

Burza—Widzew 6:2 (2:2) 
Jedyny mecz o mistrzostwo kl. A 

• / Łódź, 17 maja. 
Jedyny mecz o mistrzostwo łódzkiej klasy 

A rozegrany w czasie Zielonych Świat w Pa­
bianicach między tamtejsza Burza a łódzkim 
Widzewem, zakończył się nadspodziewanie 
wysokim zwycięstwem Burzy w stosunku 6:2 
(2:2). 

' Do przerwy gra była równorzędna I wy­
nik brzmiał remisowo 2:2. Dopiero po przer­
wie pcbianiczanie zdecydowanie przeważali, 
strzelając aż cztery dalsze bramki. Sędziował 
p. Rettig. 

Anglia bije Szwecją 9:0 
Sztokholm, 17 maja. 

, Rozegrany w poniedziałek mecz piłkarski 
pomiędzy Anglia a Szwecja zakończył się zwy­
cięstwem Anglii w stosunku 4:0 (4:0). Anglicy 
po przerwie nie wysilali się na podwyższenie 
wyniku. Na meczu obecny był król Szwecji 
Gustaw 5-ty. 

N u m e r o w a n i p i ł k a r z e 
a n g i e l s c y 

Piłkarze angielscy, znajdujący się obecnie 
na tournee po Skandynawii, zostali decyzja an­
gielskiego Związku Piłkarskiego ponumerowani. 
Każdy zawodnik, występujący na boisku, ma 
wyszyty na koszulce na plecach duży numer, 
co ułatwia publiczności zorientowanie się w naz 
wlskacb występujących graczy. _ 

S e n s a c y j n a k l ę s k a 
C r a m m a 

Berlin, 17 maja 
W poniedziałek zakończył się w Berlinie 

wielki międzynarodowy turniej tenisowy, zor­
ganizowany przez Rotweiss. Wielka sensację 

Mistrzostwa bokserskie Zw. Makabl 
l ir w H p r z y n i o s ł y p i ę ć t y t u ł ó w p i ę ś c i a r z o m H a k o a h u . — S z e ś ć w a l k w 

n a l e . — E c h a w y c o f a n i a s i ę z a w o d n i k ó w w a r s z a w s k i c h 
Finały mistrzostw bokserskich Związku Ma- pujący: I walczy Jednak delenzywnle 1 b> ostrożnie- , 

kabl odbyły się tylko w sześciu wagach bez j W wadze muszej Grauer (B. Koąhba — Rze- got stale „obrabia" żołądek poznariczyka. ( ) 1 

półciężkiej 1 ciężkiej. Pod nieobecność zawodni- szów) pokonał nieznacznie na punkty Rossmana drugiej rundzie goni go po ringu, uzysku!* f J ) 

ków warszawskich, aż w trzecji wagach znała- j (Hakoah, Łódź). Walka b. żywa I ciekawa, wielką przewagę, że sekundant Borensteins 
zło się w finale po dwuch pięściarzy łódzkiego Rossman lepszy technicznie, ustępował Jednali ca ręcznik na ring, na znak poddania. 
Hakoahu, a w pozostałych (w muszej, koguciej przeciwnikowi pod względem warunków lizycz- ] W wadze lekkiej odbyła się najna y 
I plórkowel) po Jednym. Nic więc dziwnego, że nycli, to też trzecia runda zadecydowała o zwy emocjonująca walka finałów, w której, 

góry można było typować faworytów. Dużą ] clęstwlc rzeszowianina. j wzmiankowaliśmy na wstępie, Białystok o , 
W wadze kogucie] Tauber (llakoali, Łódź), niespodziewane] porażki z rąk Zylbe"' t (| 

pokonał na punkty Lutnika (Mak., Równe), Sil- Pierwsza runda Jest zupełnie równa. Bl"jM 
nv i krępy fcatnik w pierwszej rundzie trailł pa silniejszy fizycznie liczy na swój cios, ».j 

]uż ca<» |i 
stop"', 

niespodziankę sprawił Jedynie Zylberbcrg w 
wadze lekkie]. Młody ten, lecz wielce obiecu­
jący zawodnik, po porywającej walce z Bia-
łymstokiem zdołał w trzeclel rundale rozslrzy-1 rokrolnie Taubera prawym i lewym sierpo- Jednak zawodzi, gdyż Zylberberg 
gnać walkę na sWą korzyść I zjednać sobie I wym. W II-ej rundzie Taubcr staje się b. agre- nieźle zaawansowany technik, dobrze s ^ ^ 
uznanie I cznel publiczności. jsywny i nic daje Lutnikowi chwili wytchnienia,1 unika. W II-ej rundzie Zylberbergowl brak % 

i. finalistów najlepszy boks zademonstrowali j a nawet posyła go do trzech na deski. Ronda i Białystok trafia 
v\ dowinski i Fagot, a z młodego narybku obok wysoko dla łodzianina. W ostatniej rundzie trzecia runda. Zylberberg 
wspomnianego Już Zylberberga b. dobrze wy- obaj są Już wyczerpani, lecz Taubcr stale prze- i z niepojętą furią zasypuje Białystoka 

taubcr w wadze koguciej oraz Rossman watą I Jest nawet bliski zwycięstwa 
w wadze muszej. Z zamiejscowych dobrze spi 
sał się Grauer z Rzeszowa, zdobywca tytułu 
mistrza w wadze musze]. 

Przebieg sześciu walk finałowych był nasłę-

często sierpowymi, 
lberberg łapie ,,drugi 

M U I C p i t u - • «. . . . ^ u j V , q „...ą zasypuje Białystoka Sr Jy! 
pr/.ez ko. ciosów z obu rąk, z których najlepiej wyc' 

J. Kocliba) 1 mu lewy pros.ty. Runda wysoka dla Zylb f l r W wadze piórkowej Borenstciu (B. 
poddał się w II-ej rundzie Fagotowi (Hakoah, 1 sa rozstrzyga o Jego zwycięstwie. 
Łódź). Początkowo walka toczy się w zwar- 1 W wadze półśrednlej Wdowlńskl 
clii. Młodziutki Borenstciu Jest doić szybki, z łatwością rozprawił się ze swym kolega« 

bowym Jabłońskim. Seriami ciosów w *<"". 

Reprezentacja klasy A 5:0 (2:0) 
Zdecydowane zwycięstwo ligowców łódzkich 

Mecz piłkarski ligowej drużyny i W pierwszej połowie Kra była rów-
ŁKS-u z reprezentacja łódzkiej klasy A, ' iiorzcdna, poiuiuio to jednak udaje sie 
przyniósł zwycięstwo ligowcom w sto­
sunku 5:0 (2:0). 

ŁKS wystąpił w składzie 'zmienio-

zdobyć LKS-owi dwie bwimki przez 
Wolskiego i Buchę (w 39 i 42 min.). 

Po przerwie LKS stał się panem sy-
nym z Wentiem i Karasiem w obronie,! tuacji i zdecydowanie przeważał, strze-
Pegzą I, Pegzą II i Pełką w pomocy o-[ łając dalsze trzy bramki przez Króla (2) 
raz z Bucha na środku ataku i PęskimKw 15 i 33 minucie) oraz przez Millera 
na skrzydle, 

Reprezentacja, która wystąpiła w 
składzie zapowiedzianym, grała b. cha­
otycznie i była zupełnie niezgrana. 
Mecz był prowadzony w niezbyt szyb­
kim tempie 1 był nieciekawy. 

w 40 min. (Miller grał na łączniku). Sę-
dziował p. Wardęszkiewicz. W ŁKS-Ie 
wyróżnili się: Miller I Bucha w ataku, 
dobra poza tym była pomoc. 

U pokonanych wyróżnił się Bajer. 
Publiczności mało. 

Hartha—Union Touring 3:3 (3:2) 

bitnie 1 nawet lekko przeważał. W 12 I 21 
min. goście zdobyli dwie bramki przez Neu-
dlicha 1 Mennera, prowadząc 2:0. Następnie je­
dnak udaje się łodzianom wyrównać przez 
Swlętosławsklego I Gorzkę (w 28 1 40 min.). 

przyniósł finał gry pojedynczej panów. Czech' Jednak po przerwie Uulon-ifouring grał b. am 
Cejnar pokonał zdecydowanie von Cramma 8:6,' 
0:6, 6:4, 6:4. 

S u k c e s P ł a w c z y k a 
w e F r a n c j i 

Lilie, 17 marca 
Pławczyk, który — Jak wiadomo — zaanga­

żowany został przez wychodźtwo polskie we 
Francji do pracy instruktorskie], startował w 
tych dniach w Tourcolng w barwach klubu 
strzeleckiego z Ostricourt, zajmując, mimo bar­
dzo silnej konkurencji francuskie], trzy pierw­
sze mielsca. Pławczyk osiągnął w dysku -39.80, 
w kuli 11.90 , a w skoku w zwyż 1.77. 

P o r a ż k a p i ł k a r z y 
ŁTSG w Zgierzu 

W Zgierzu bawiła w niedzielę dru­
żyna piłkarska ŁTSG, która w meczu 
towarzyskim uległa miejscowemu So­
kołowi w stosunku 2:3 (1:2). ŁTSG wy­
stąpiło bez Triebla. Sędziował p. Feja. 

E m i g r a c j a p o l s k a 
nie będzie grała w fcreju 

Zaszczytny wynik piłkarzy łódzkich 
W 43 min. Hartha znów zdobywa prowadzenie 
przez Gelbkego. 

W drugie] polowie UT przestawił nieco 
swych graczy, gdyż Strzelczyk zastąpił w o-
hronle Durkę, Chojnacki zastąpił w pomocy 
Kowalskiego ,a Klimczak zagrał w ataku. 

11 miał teraz więcej z gry I w 10 min. zdo­
był trzecią wyrównującą bramkę przez Króla-
sika. Sędziował p. Otto. Widzów przeszło' 3 
tysiące. 

Rozegrany w niedzielę międzynarodowy 
mecz piłkarski w Lodzi między saksońską 
Hcrthą a Unlon-Tourlngiem, zakończył się wy­
nikiem remisowym 3:3 (3:2). 

Hartha była zespołem lepszym technicznie, 

Gry sportowe w Łodzi 
Wysokocyfrowe zwycięstwo szczypiornistów Ł.K.S-u 

Początkowe rozgrywki w szczypiorniaku I 
hazenle o mistrzostwo okręgu, przyniosły na* 
ogół spodziewane zwycięstwa iaworytom. Na 
podkreślenie zasługuje doskonała lorma druży­
ny szczypiornlaka ŁKS, która Jest poważnym 
pretendentem do tytułu mistrza Łodzi. Z sze­
regu wyznaczonych meczów dwa wogóle nie 
doszły do skutku wobec zajętego boiska a dwa 
zostały przerwane. 

Poszczególne wyniki przedstawiają się lak 
poniżaj: 

W szczypiorniaku ŁKS zwyciężył wysoko-
cyfrowo SKS w stosunku 13:0 (8:0). Czerwoni 
z WIMA uzyskali wynik nieco niższy, bo 8:2 
(1:2). Poza tym IKP pokonało Zjednoczonych, 
11:7 (5:2). TUR grał tylko połowę meczu z 

SKS, który wystąpił w „9". 
Do dalszej gry Strzelcy nie stawili się I 

sędzia odgwizdał walcower dla TUR. Wresz­
cie WIMA walczyła r.a remis 3:3 (2:2) ze Zje­
dnoczonymi. WIMA I I uzyskała walcower 5:0 
za mecz z LKS I I , gdyż ten ostatni nie stawił 
się do gry. 

Mecze TUR - IKP I LKS II — SKS II nie 
odbyły się. 

W hazenle IKP zwyciężył Zjednoczone 7:J. 
HKS wygrał ze Zjednoczonymi 4:0 (3:0). Wima 
zwyciężyła HKS 7:0. Mecz IKP — WIMA zo­
stał przerwany przed przerwą, bowiem zawo­
dniczki WIMY zeszły z boiska. Walcower przy 
znano przeciwnej drużynie. 

IKP II zwyciężył WIMĘ II w stosunku 8:1. 

osłabił do tego stopnia Jabłońskiego, że v 
dał on się w II-ej rundzie. u,, 

W ostatnie] walce finałów Waldman 
koali, Lódź) wraz ze swym partnerem 1 ( 1 yi 
wym Cwa]genbaumem (Hak. Łódź) dali P, p 
„młocki". Na tej wymianie ciosów wyszło' . 
piej znacznie silniejszy Waldman. sędzia 
Jego zbyt wielkie] przewagi przerwał 
ogłaszając techniczne k. o. (oczywista dla ™ 
mana). p 

Zwycięzcy zostali ogłoszeni mlstrzarnl \ 
Alakkabl. pomimo iż" komisja sportowa Cer,«j 
zawiesiła łódzki Hakoah za „Incydent". * ^ 
sklej Makkabi z udziału w mistrzostwach, * 
wach członka 

Puchar konsula Maksa Kona dla druf> 0 najlepszej w klasyfikacji zespołowej * 
Hakoah. A; 

Sędziował w ringu p. Szwed, zaś na P"D 
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Z w y c i ę s t w o i p o r a ź M 
Makkabi łódzkiej w Wilnie 
W czasie Zielonych Świąt ba^L 

w Wilnie drużyna piłkarska ł ^ K ' 
Makkabi. Pierwszego dnia łodzianie h 
konali Makkabi 1:0 (1:0) po b. W* 
grze* ntt W dniu wczorajszym Makkabi r°* f 

grała mecz ze Śmigłym. Pomimo 
czenia drużyna łódzka grała b. dob

f

*,£i 
w pierwszej połowie prowadziła n a 

1:0.* Po przerwie Makkabi opadła j 
siłach i ostatecznie przegrała mecz 

Koth 

C
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Mr r

l e e z 
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?
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Kusociiiski startował w Pionkach, 
w ą j ^ r ą g w f i B j f u c 5»iegfe m a 5 k i m . 

W niedzielę odbyły się w Pionkach W Wilnie odbyły się eliminacyjne 
propagandowe zawody lekkoatletycz- zawody lekkoatletyczne. Wyniki były 

Lille, 17 marca 
Prowadzone pcrlraktacle o rozegranie w 

maju meczu piłkarskiego pomiędzy reprezenta-

a ^ d n T Ź 6 ^ Z . B I E

T * U
 5 k i m ' "»f*W«l«lcoS 100 mtr. Żyliński 11.5 sek., 

ole cały rezultatu. | Janusz Kusocinski. Przebiegł on bez kula — Wojtkiewicz 13.25 mtr., 200 
Frzyczyną jest warunek, stawiany przez j wysiłku ten dystans w czasie 15.55.5 mtr. Żyliński 24 sek,, 1500 mtr. Żyle-

pzpn we Francji, by przeciwnikiem w pierw-[demonstrując b. ładny styl. Drugim był wic# 4.13, skok wdał — Wieczorek — 
szym spotkaniu była reprezentacja Pojski Za- Broma 16.15, trzecim Marynowski — 6.46 mtr., oszczep Wojtkiewicz 51.96 pSska zwycicstw-j nad i i « | , 6 . 1 7 . P i e r w s Z e 3 kim. Kusocinski prze- mtr. Sztafeta 4X100 mtr. (skład kombi-

YeWzględów technicznych PZPN nie mógł biegł W czasie 9.16. nowauy) ^6.8 sek. 
zaakceptować tego warunku. 

Hakn?<Bi fSipfckii) młsfFzem 
B 3 ; 3 ; H j t J 8 8 \ 8 J ' u S m i U / ' i 13 i u a V Bi. w i ł o 

Zi"j n?!;u M a k k a b i w p i ł c e no£nej W Warszawie odbyły się mistrzostwa 
Związku Makkabi w piłce nożnej. W meczu i:-
r:•:<-•',ym Hakoab (Blelfkó) pokonał ŻKS (Ka-
t c r s » w stosunku 6:1 (0:ii) 

m 
Z'w. 

Piłkarze Cracovii w Zakopanem 

a r - K j J 

Finały gier sportowy^ 
o mistrzostwo Zw. Makka"1^ 
W finałowych rozgrywkach gier spor'" |> 

o mistrzostwo Zw. Makkabi, które odby" 
w Warszawie, wyniki były następulac6, .d 

W siatkówce męskiej Makkabi ( W a r f > 
zdobyła pierwsze miejsce bijąc Dror 
2:0 (15:11, 15:4). W walce o trzecie 
Makkabi (Częstochowa) pokonała 
(Lódź) 2:1. W koszykówce męskiej w A) 
Dror (Lwów) pokonała Bar-Kochbę ( Ł ° 
44:8. .fl 

W szczypiorniaku Dror (Lwów) pokon»' 
Kocbbę (Lódź) 4:3. 

M i s t r z S a k s o n i i 
pokonany na Śląsku _j 

W drugim dniu Zielonych Świąt o' „ 
w Chorzowie Jedyny na Śląsku m e C Z . i fl»fV 
narodowy pomiędzy mistrzem Saksonii $ 
a AKS. Zwyciężyła drużyna AKS. * 5 1 

3:1 (1:1) 
Gości 

zespołów 

Iowie. *Mlmo""ło7 mfejscowl^zdobywala 
dzenle przez Morcinka, a po przerwieJ^P. 
szają wynik przez Wostala, który d j j 0 , ioy 

1 1 : 1 , 1 , ,«ie 1 ci Goście byli drużyną lepszą tecbnlc^^)' 
zespołową przewyższali znacznie n l ' e L je l > 
AKS. grał'słabo, szczególnie w P]e^ p[°J 

Zakopane, 17 maja. 
W poniedziałek rozegrano w Zakopanem 

na boisku piłkarskim Strzeleckiego Kl. Spon. 
Wysokie Tatry mecz piłki nożnej między li-

aiyna piłkarska łódzkiego Hakoahu wśku- ', sową drużyną Cracovll a klubem WysoWc Ta-
-cvdenfu na mistrzostwach bokserskich | try. Mecz zakończył się, lak było zresztą do 
Mrkkabl w Lodzi została wycołana. i przewidzenia, zwycięstwem Cracovil w sto-

Zasluiony wypoczynek po ciężkich meczach 
sunkii 6:2 (4:1). W pierwszym kwadransie era 
mriej więcej wyrównana. Po tym jednak Strze 
lec zakopiański opada znacznie na silach. 

Fiłkarze Cra:ovii spędzili święta w Zako­
panem, odpoczywając nrzed czekającymi ich 
meczami ligowymi. 

umieścił piłkę w bramce Niemców, 
punkt dla Harthy zdobył Soliugcr t 
nego. / r f 5-1 

Zawody prowadził p. Kłosek. .Wid*'"' , 

P i ł k a r z e d r e z d e n ^ 
chcą grać w K rakoW^r 

Drezdeński Związek Piłkarski za v ° 3 \ 
twem konsulatu polskiego zapropoh^^yy 
kowskiemu OZPN zorganizowanie r' «r 
stowego spotkania Drezno — Krakó" ^ 

ve mała y »•. 
cze, a tym samym nie mogą dać S r a , W 
prezentacji Krakowa. Sprawą ustalę"" 
terminu zajmie sie zarząd KOZPN-

*«gl 

%zT 
n y n l 

,6«; 

**aif' 

13 czerwca rb. 
Termin ten jednak *8SS 

KOZPN.. gdyż drużyny llgo^ye mala_;,v 

me 
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Wspaniały b i e g 
l e k k o a t l e t y c z n y 

»Expressu Ilustrowanego" 
w Krakowie 

w KRAKÓW, 17 maja. 
w Poniedziałek obył się w Krakowie 

l e g "liczny „Expressu ilustrowanego" 
n a trasie ok. 4000 metrów, który zgro-
niadzlt na starcie około 200 zawodni­ków. 

Zwyciężył Nowacki (Z.S. Zakopa­
L I w czasie 12.38 przed Hartllklem 
Stadion—Chorzów) 1 Stokłoslńsklm 
^tadion-Chorzów). 

Drużynowo zwycięży! Stadion— 
Chorzów przed Cracovlą 1 Juvenla.ini 
"feza została wspaniale przeprowadzo 
n a I Przyczyniła się do olbrzymiej pro­
pagandy spotru lekkoatletycznego. 

Najsilniejsza reprezentacja 
piłkarska świata 

Zawody narciarskie w czasie Zielonych Świąt 
K o n k u r s s k o k ó w n a K a s p r o w y m W i e r c h u 

ZAKOPANE, 17 maja. 
W czasie Zielonych Świąt na Kas­

prowym, gdzie warunki śnieżne dotąd 
utrzymują się jeszcze w zupełnie dob­
rym stanie, obdyly się zawody narciar­
skie Klubu Sportowego. 

W biegu zjazdowym z Beskidu do­
koła Kasprowego wygrał Dzledziele-
wicz przed Birtusem. 

Prócz tego odbyt się slalom, organi­
zowany przez Narciarski Ki. Zjazdowy, 
w którym pierwsze miejsce zdobył L i ­
powski Jan (Wisła) w czasie 68 sek., 
przed Schnindlerem Janem (Wisła) 
69. 1 Meyerem (Sokół) 71.45. 

Poza tym w oba dni świąteczne na 
zbudowane] prowizorycznie skoczni w 
terenie w pobliżu Kasprowego Wierchu 

odbyły się dwa konkursy skoków. 
W pierwszym dniu wygrał Serałin 

(Sokół) skoki: 32, 34 1 37 m., 2) Boche­
nek (Wisła) skoki 30, 36 i 36 mtr., 3) 
Marusarz Jan 2 9 . % 37, 37. W ponie­
działek zwyciężył Bochenek (Wisła) 
skoki 34.V« I 32.V2, 2) Słowłm (Wisła) 
31 i 30, 3) Serafin (Sokół) 30 i 29.'/=. 

Po klęsce 1:5 zwycięstwo 4:1 
P o g o ń l w o w s k a p r z e g r y w a i r e w a n ż u j e się V i e n n i e 

wie rewanżowe spotkanie Pogoni z wie-{pierwszej połowie juniorzy Preher i Po-
deńską Yienną zakończyło się sensa- tiha, którzy po przerwie zostali zmienle-
cyjnym zwycięstwem drużyny lwów- ni na Majowskiego l Zimmera. Niezły 
skiej w stosunku 4:1(2:0). był też nowopozyskany Zasławski z 

Bawi a.cy obecnie w Czechosłowacji szkoccy 

W I L N I E 
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""stallTf7k7ad" ttytwińiiciu' która'— RWANIEM — byłaby najsilniejsza na śwle-
Pol»Hk?cl n , e D , o r <» wogóle pod uwagę graczy 
n*ntu e I A m e r y k l ani europelskiego konty-

Plli^ s k ' a d ' c n reprezentacll wchodzą Jedynie 
< 5,t e W > Brytanii, a mianowicie: 5 Anglików 

?«otów, l Irlandczyk I 1 Walijczyk. 
lWi . l o n a w t e n sposób reprezentacja przed, 
łtur . 0 n astępu|qco: Dawson (Glasgow Ran-
ty^-Male (Arsenał), Barkas (Manchester Cl-%r!Smpson

 (Sunderland), Orlłtlth (Aston 
'Sini ~ r o w n (Glasgow Rangers), Małthews 
ko fi, C l ł y ) ' D<>herty (Manchester City), Dra-

(Arsei^I)MAC P H A L *QLA8E0W RANGERS*' BA" 

Nieoczekiwana porażka 
Wisły krakowskiej 

Hlb Poniedziałek odbył się w Krakowie mecz 
Wr>« 1 l i R O w e l W 1 «»y * eks-llgowym Pod-
tyi,, "i. zakończony niespodziewana porażka 

T v w stosunku 2:3 (1:2). 
k y , l a grała w rezerwowym składzie, m. Inn. 
C f ^ z y k a , Jeziorskiego 1 Lykl. Podgórze 
m*adzące zdecydowanie w rozgrywkach o 
ią (

 Z O s |wo klasy A, okazało się drużyną szyb 
^V p a i 0"nle walczącą 1 przeważało db przer-
^ zmianie pól ligowcy przejęli inicjaty­
w a i d o s ł { onale usposobiony bramkarz Pod­
l e w i Dozwoli! na uwidocznienie cyłrowej 

wagl Wisły w tym okresie gry. 

w Zwycięstwo Jamragi 
w wyścigu kolarskim Żurów— 

Wilno 
, w „i .. . Wilno, 17 maja 
W , niedzielę odbył się w Wilnie wyścig ko­
lo \y.° mistrzostwo główne KPW z Żułowa 

Pr 
łtl>stw^d b l e 8 , e n i zawodnicy wysłuchali nabo-

cmf.„ t

w 0 s t r e l Bramie, a następnie udali się folkowi * R o s s a w c c l u złożenia hołdu Mar-om J° z e iowl Piłsudskiemu, po czym ko-
"'Miinii u ! a U d 0 iulowa. gdzie o godz. 14.25 

^ P I I zbiorowy start. 
''asie l a r u wyruszyło 30 zawodników, Na 
wM» ' w , u , n o s z q c e l 6 5 k m - prowadzono dość za ;'i!ks»a « * p r 2 y c z v m prowadzenie przez "•ach\ Q 6 wyścigu utrzymywał w swych 

W "y „ i A J V u? n l k 2 Pomorza Jamroga. 
i. >) ll,L , e g 1 8 « następujące: 
15 S e kJamroga (Pomorze) czas 1 godz. 55 min. 

30 s^larmutowskl (Warszawa). 2 godz. 3 min. 

R u \ u a u d e i ! (Kraków) 2 godz. 3 min. 36 sek. 
bU,'l«ow«i,miel??a 2 a l « l l : K a r , e (Warszawa), »iaW a) wski (Pomorze) 1 Składanek (War-

Reńskiego FAC w w s i - s m i u U 

fecSd^eH odhył się 

Lwów, 17 maja. 
We Lwowie bawiła w okresie Zie­

lonych Świąt doskonała austriacka dru­
żyna piłkarska Yicnna, która w pierw-

Iszym meczu pokonała Pogoń zdecydo-
Iwanie w stosunku 5:1. Wiedeńczycy za­
demonstrowali ładną grę, górując znacz­
nie nad znajdującą się w słabej formie 
drużyną lwowską. 

Pogoń, która wystąpiła tym razem 
z Wasiewiczem i Lemiszką, grała znacz 
nie lepiej, niż w niedzielę i wygrała za­
służenie. 

W drużynie Pogoni doskonale grali 
Rozegrane w poniedziałek we L w o - ! obaj obrońcy, poza tym zadowolili w 

Międzynarodowy Komitet Olimpijski 
OBRADOWAĆ BĘDZIE OD 7 DO 11 CZERWCA W WARSZAWIE 

Pogoni stryjskiej. 
Gra nie stała na wysokim poziomie, 

dostarczyła jednak wicie ciekawych mo 
mentów podbramkowych. Goście ' wie­
deńscy grali słabiej , niż w niedzielę. 

Bramki dla Pogoni strzelili Zasław­
ski (2) oraz Matyas i Wolanin (po je­
dnej). Jedyny punkt dla Vienny zdobył 
Laudon. Sędziował słabo p. Sawicki. 

Widzów około 3.000. 

W dniach od 7—11 czerwca odbędzie się w 
Warszawie doroczne posiedzenie mlędzynarodo 
wego komitetu olimpijskiego. Przyjęciem gości 
zajmuje się Pol. Kora. Olimpijski, który otrzy­
mał Już następujące zgłoseznla delegatów: pro-
zydlum komitetu: prezes hr. Bolllot - Latour 
(Belgia), sekretarz — pułk. Bordez (Szwaj­
caria), ref. techniczny — p. Kllngsberg (Szwe­
cja), delegaci — lord Burghloy (Anglia)! mar­
kiz Polignac, min. Petri (Francja), dr. Lowald, 
von Halt (Niemcy), książę Iyosato Tokugawa 1 
Fuinlo Takashlma (Japonia), hr. Bonacossa 
(Włochy), Edstróm (Szwecja), do Muzza (Wę­
gry), gen. Tszaprasznikow (Bułgaria), Guth-
Jarkowskl (Czechy), Talur Pasza (Egipt), Bolo- wieńca na groble Nieznanego Żołnierza, audycja 
uachl (Grecja), pułk. Scharoo, bar. von der Oyo u gen. Składkowsklego I marszałka Śmigłego-
(Holandla)i Kroglus (Finlandia), Frearnloy (Nor- Rydza, obiad na zamku, godz. 17 otwarcie po-
wogja), hr. Gautior - Yignal (Monako). Dalsze siedzenia w Radzie Ministrów, obiad wydany 
zgłoszenia są Jeszcze spodziewane. Ze strony przez P. K. Ol., 8. 6. posiedzenie, śniadanie wy-
polskiej w obradach wezmą udział gen.' Roup- dane przez gen. Roupperta i min. Matuszewskie 
pert i min. Matuszewski. 9KO W OHc Yacht-Kliibie, nhiail wydany przez 

R u m u n i r o z m y ś l i l i s i ę 
gada polskich władz piłkarskich — Jak pisze 
„Ordinea" — rozgrywania meczów międzynaro 

B o k s e r z y k r a k o w s c y 
ma|ą nowe władze 

W Krakowie odbyło się zwyczalne walne 
zgromadzenie Krak. Okr. Związku Bokserskie­
go. Obradom przewodniczył płk. Szcchińskl, 

Tematem obrad będą sprawy progarmu 
Igrzysk w Tokio (wprowadzenie szybownictwa, 
ogranlczonle programu w niektórych działach), 
miejsce Igrzysk zimowych, sprawa Igrzysk w 
roku 1944, zagadnienia amatorskie (udział in­
struktorów - amatorów, sprawy długotrwa­
łych obozów trenlngiwycb, zwrot utraconych; pełniący funkcjo komisarza okręgu, 
zarobków, sprawa darów dla zwycięzców olim N a c z e l e n o w e K O z a r d u s t , k t < w | 1 , 
Pilskich, sprawa zawodników piszących zawo- c z y i - , s k i . \y z e b ran lu uczestniczyli delegaci W l 
dowo o sporcie, sprawa stworzenia muzeum' .}y Wawelu 1 Sokoła 
olimpijskiego, Igrzyska akademickie I t. d. 

Program przyjęcia przedstawia się następu­
jąco: 6. 6. przyjazd, obecność na „Puharzo Na-
rodów*'i 7. 6. komitet wykonawczy, złożenie 

Bukareszt, 17 maja . 
Sprawa tegorocznego meczu piłkarskiego Pol­

ski — Rumunia Jest szeroko omawiana na ła­
mach rumuńskiej prasy sportowej | codziennej. 

Odmowa rumuńskiej Federacji piłkarskiej ro­
zegrania spotkania w Łodzi n|e znajduje apro­
baty we wszystkich kolach sportowych, które 
stwicidzają, |ż gospodarze posiadają prawo wy­
znaczania miejsca spotkania oraz że mądra lą­

dowych w ośrodkach prowincjonalnych jest u-
micjątną propagandą dla aportu piłkarskiego. 
Związek rumuński postanowił ponownie rozpat­
rzyć propozycję PZPN | nie jest wykluczone, aby 
w ostateczności Rumun) zdecydowali się na po­
jechanie do Łodzi. 

w Warszawie 
widzów mecz pomiędzy wledeii 

\. 0|onin «, r o l o n ' a . Zwyciężyła zdecydowa-
W I e « « f c i v » 8 t 0 , u n k u 5 : 1 < 2 : n ) -
<lii].Z?n| zbił « b y U b a r d z 0 wyraźnie 
Me '• P o l o n i „ " C z n y , n l startami w osium.w. 
V= cystami, 8 r a , a D a r d z o ładnie 1 skutecz •- auehr- n p " a ono . _ . . 

zbv"ł "u "aruzo wyraźnie prze-
Me'CxU; P o l o „ i a

l c z n y i u l startami w ostatnich 
' Wystani 8 r a ^ 

t̂M c h e » i I L 0 n a
 z "owym bramkarzem — 

h a "ależv zwrotem w ataku. Debiut Na-

W m « dla W a t B Ć
 z a uda»v-

ft0i',^kl. kila , W J X , W C Ó W zdobyli Nawrot (2). 
a ' Ciszewski, a dla pokonanych 

13 
-mierzy Sokola 

^ 3ft5kieg 0 remisują w Gdańsku 
S » A £ L L \ b°kserska poznańskiego Sokola 
R V a r*y«wwl c d z , e l (5 w Gdańsku, gdzie w meczu 

s,C»ub R ! 8

 Z r cmlsowała z drużyną Amateui 

S ^ W o r i i t t c l austriaccy 
w .^*"*'ą*afą w Wiedniu 

B ^ ; ^ I S S C \ C J I K ? Ś ? » A D R U Z Y N A "nor do • 
X v sto s. 9 r ; \ , k l ( \ r a Pokonała 

•4 (2:3). 

szczypior-
kątowlcką 

Wiiimowshi prowadzi 
w tabeli strzelców ligowych 
Po ostatnich meczach l igowych tabe­

la strzelców l igowych przedstawia się 
następująco: 

6 bramek — Wi l imowski . 
5 bramek — Zembaczyński, Lewan­

dowski, Gendera. 
4 bramki — Ar tu r , Gacz, Łyko . 
3 bramki — Pirych, Korbas, .Wostal, 

Szeliga, iWolski. 
2 bramki — Danielak, Świecki, Knio-

ła, Pohopyn, Góra, Mi l ler , Kubisz. 
1 branka — Wodarz, Skóra, Kraw­

czyk, Piontek, Morcinek, Stolarczyk, 
Stąpień, Pająk, Majeran, Słomiak, 

Szwai-c, Dziwisz, Niechcioł, Kazimier-
czak, Szerfke, Rakoczy, Habowski, 
Grunberg, Szewczyk, Malczyk, Zizka, 
K T Ó I , Hcrbstreich, Smoczek, Pazurek, 
Woźniak. 

N i e m c y — D a n i a 
Olbrzymi sukces piłkarzy 

niemieckich 
Wrocław, 17 maja. 

Rozegrany wobec 40.000 widzów między­
państwowy mecz piłkarski Niemcy — Dania 
przyniósł Niemcom bezapelacyjne zwycięstwo 
w stosunku 8:0 (4:0). 

Jest to Jeden z największych sukcesów w 
kronikach pllkarstwa niemieckiego. Niemcy 
wprawdzie w zeszłym roku pokonali Luxem-
burg 9:0, a przed wojną wygrali z Rosją 16:0, 
ale zwycięstwa te nie miały większego zna­
czenia ze względu na zbyt słabą klasę prze­
ciwników, podczas gdy sukces nad Danią Jest, J SV v_ . D ^ Z L ' I i1Z"-"Tr~"—«"~..-n.~A~n 

wysoko wartościowy, duriczycy bowiem nie- 1 d ? m 2 „ 4 > ? • «°r»kto»rane ml urządae-
wiele ustępują Niemcom pod względem poziomu I n i e 2 t e l o ,kaz)i pokazu, defilady tancow 
piłki nożne]. j ludowych i zawodów sportowych. 

Jędrzejowi zgłoszona 
na turniej wimbladoński 

Zarząd Pol. Zw. Lawn-Tenisowego 
zdecydował wysłać jedynie Jędrzejow­
ską na turniej do Wimbledonu. 

Na mistrzostwa Francji jadą, obok 
Jędrzejowskiej, także i Hebda, Tarłow-
ski i Tłoczyński. 

Nysiak wraca m boisko 
Dawny reprezentacyjny piłkarz Cra-

covii, Mysiak, ma niebawem wystąpić w" 
barwach warszawskiej Polonii. 

I r l a n d z c y p i ł k a r z e < 
pokonali szwajcrrskirh 1:0 

W meczu międzypaństwowym Irlandia po­
konała Szwajcarię 1:0 (1:0). 

L e l c e s t e r City 
przegrywa w Budapeszcie 

Rozegrany w Budapeszcie mecz piłkarski 
pomiędzy drużyną angielską Lelcester City a 
Ilungarlą przyniósł zwycięstwo budapeszteń 
sklej drużynie 4:3 (1:0). 

Książę rumuński 
Michał odwiedzi CIWF 

W Centralnym Instytucie WF. roz­
poczęte zostały przygotowania do przy­
jęcia rumuńskiego następcy tronu księ­
cia Michała który odwiedzi Instytut w 

Belgia-Szwajcaria 4:1 
o puchar Dawisa 

Bruksela, 17 maja. 
W meczu tenisowym o puchar Davlsa Bel­

gia-pokonała Szwajcarię 4:1. Ostatniego dnia 
Belgia zdobyła oba punkty. 

Larclx pokonał Ellmera 6:0, 6:4, 6:1. 

Jubileuszowe wyścigi 
Lwowskiego Tow. Kolarzy 

Lwów. 17 maja. 
W ramach Jubileuszu Lwowskiego Towa­

rzystwa Kolarzy i Motorzystów odbyły się we 
Lwowie na szosie łyczakowskiel trzy wy­
ścigi kolarskie, z których konkurencja na 100 
km. odbywała się o puchar St. Oleksowa. 

Bieg ten zgromadził na starcie 15 zawodni­
ków z czołowych klubów lwowskich. Pierw­
sze miejsce zajął Huber (LTK 1 M.) w czasie 
3:07:10, 2) Kotuckl (Ukr.) 3:10:15, 3) Dobrzan* 
ski (Czarni), 4) Szurek (Czarni). 

W biegu pań startowało 10 zawodnlczok 
Bieg rozegrano na trasie 10 km. Wygrała 
Wykówna (LTK i M.) przed Klimplówną (LTK. 
i M.). 

W biegu na 30 km. startowało 28 zawodni­
ków. Pierwsze miejsce zajął Stepanluk (Ukr.) 
mając czas 1:00:18, 2) Paulo (Czar), 3) Brosz-
czak (Czarni). 

Dział oficjalny ŁOZPN 

Komunikat Zarządu Jfs 21 
z dnia 14 maja 1937 r. 

1) Wzywa się Union - Touring do wpłacenia 
skarbnikowi zł. 7.46 za nieprawne korzystanie 
z pomocy lekarskiej ŁOZPN przez zawodnika 
Chojnackiego Stanisława. 

2) Zarząd PZPN zatwierdził karę dożywot­
niej dyskwalifikacji nałożoną przez WSS Kie­
leckiego OZPN na p. Molickiego Anatola. Za­
rząd PZPN postanowił odsunąć od sprawowa­
nia w przyszłości funkcyj honorowych na tere­
nie piłkarskim: 1) p. inż. Karola Durczoka. 2) 
p. Oogolaka. 

3) Wobec rozpoczynających się w dniu 20 
czerwca br. rozgrywek o „Puchar Polski" 
PZPN wyznaczył ponowny terminarz rozgry­
wek międzyokręgowych o mistrzostwo Polski, 
jako obowiązujący. W myśl wspomnianego ter­
minarza, omawiane rozgrywki rozpoczną sfę 
w dniu 27 czerwca 1937 roku. 

Szczegółowy terminarz wraz z regulaminem 
przesłany zostanie mistrzowi Okręgu we wła­
ściwym czasie. 

4) W dniu 30 maja rb. Miejski Komitet WF. 
i PW. organizuje doroczne Święto WF. i PW. 
Doceniając znaczenie tego Święta jako środka 
propagandy sportu ŁOZPN chcąc wykazać się 
swym dorobkiem sportowym zgłosił swój udział 
w pokazie Święta WF. i PW, demonstrując 15 
minutowy trening piłkarski. 

Ponieważ w programie przewidziana zosta­
ła między innymi defilada, w której udział we­
zmą wszystkie organizacje sportowe z terenu 
Łodzi, Zarząd Związku zwraca się z apelem do 
Zarządów klubów, aby we wzmiankowanej de­
filadzie wzięli jaknajliczniejszy udział piłkarze 
w kostiumach sportowych. 

O bliższe informacje zgłaszać się należy do 
Miejskiego Komitetu WF. i P W (telefon 218-03) 
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TEATR MIEJSKI 
CZTERY PRZEDSTAWIENIA W TEATRZE 

MIEJSKIM PO CENACH ZNIŻONYCH. 
Dziś we wtorek, w środę i w czwartek o go­

dzinie 8.30 wiecz. ostatnie powtórzenia cieszą­
cej się wielkim sukcesem sensacyjnej sztuki 
Speyera ,.Adwokat i zabójca" w wybornym wy­
konaniu całego zespołu t T. Białoszczyńskim, K. 
Ankwicz i Cz. Kalinowskim w rolach głównych. 
Ceny na wszystkie te trzy przedstawienia zniżo­
ne. 

TEATR POLSKI 
(Ceglelnlana 27). 

Dziś we wtorek, dnia 18 maja br. o godzinie 
8.30 wieczorem dana będzie jedna z najlepszych 
komedyj Moliera p. t. ,,Szkoła żon". W roli Ar­
ndta wystąpi Stefan Jaracz, którego kreacja 
przejdzie niewątpliwie do historii teatru. Tak 
pełnej życia i wyrazy postaci w tej roli nie stwo­
rzył dotychczas żaden aktor polski. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Dziś we wtorek nieodwołalnie po raz oslnlni 
świetna komedia M. Bałuckiego „Klub kawale­
rów" w reżyserii H. Morycińśkiego. 

„ G r o m " p r z y b y ł d o Gdyn i 
Uroczyste powitanie nowego polskiego okrętu woisonegg.—„Gron." I" 

jednym z największych kontrtorpedowców na Świecie 

WTOREK, dnia 18 hiaja 1937 r. 
•6.30 Pieśń majowa z Wieży Mariackiej. 6.33 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 7.00 Dziennik po­
ranny. 7.10 Parę informacyj. 7-15 Audycia dla 
poborowych. 7.35 Muzyka. 8.00 Audycja dla 
szkól. 8.10—11.00 Przerwa. 11.00—11.57 Audy­
cje dla czkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Mała 
orkiestra P. R. 12.40 Dziennik południowy. — 
12.50 Skrzynka rolnicza. 13.00—15.00 Przerwa. 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Muzyka 
lekka. 16.00 „Stolica i jej sprawy". 16.10 Życie 
kulturalne stolicy. 16.15 Skrzynka P. K. O. — 
16.30 Zespół Stefana Rachonia. 17.00 „Dni po­
wszednie państwa Kowalskich" — powieść mó 
wioną. 17.15 Koncert solistów z Wystawy Ra 
diowej w Katowicach. 17-50 Monolog Jana 
Tyszkiewicza. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Sport w miastach i miasteczkach — pogadanka. 
18,20 Płyty. 18.45 Program na jutro. 18.50 Po 
gadanka aktualna. 19.00 ..Dyskutujmy". 19.20 
Mniej znane walce. 20.00 XII pogadanka z cy-
klu „O instrumentach orkiestry symfonicznej" 
20.15 Koncert symfoniczny. 22.30—22.50 Fra­
gment z dzieła prof. Jana Bystronia „O komiź 
mie". 22.50 Muzyka lekka. 23.05— 1.00 Patrz 
programy lokalne Warszawy II i Lwowa. 

Gdynia, 17 maja. 
(Pat) O godz. 16-ej. przybył do portu 

wojennego w Gdyni nowy kontrtorpedo-
wiec Polski „ORP - Grom". 

Na spotkanie „Orp-Grom" wyruszył 
torpedowiec Orp „Podhalanin", mając na 
pokładzie oprócz przedstawicieli dowódz 
twa floty również przedstawicieli prasy 
gdyńskiej i warszawskiej. 

Spotkanie Orp „Grom" i „Podhala­
nina" nastąpiło na trawersie latami Bór 
około,godz. 13,30. Na powitanie nowego 
okrętu Orp „Podhalanin" wywiesił syg­
nał „serdecznie witamy u brzegów oj­
czystych". Następnie oba okręty skie­
rowały się do portu wojennego w Gdy-

• 
nl angielskiej J. S. White w C 0 * ^ ' strzałami armatnimi. Wchodzący do por­

tu wojennego nowy okręt witały w po­
staci na baczność załogi stojących w 
porcie jednostek. 

Po przycumowaniu Orp „Grom" w 
porcie wojennym zaczęli przybywać na {'wykańczany w Anglii. Będzie on 
jego pokład oficerowie komplementacyj- jtecznie gotów za parę miesięcy-? 

ni z powitaniami od poszczególnych dy- jwa Orp „Grom" trwała n ' e , c a ' e ^ | 
wizjonów. Na sąsiadujących z portem' 
wojennym terenach zebrały się liczne 
tłumy publiczności, przyglądające się 
przyjściu Orp „Grom". 

Przybycie do portu Gdyni kontrtor­
pedowca „Grom" stanowi wielkie wy­
darzenie dla polskiej marynarki wojen­
nej, której nowy okręt jest najsilniejsza 

ni. Zbliżając się do wejścia do portu Orp i i najszybszą jednostką. 
„Grom" oddał salut, dowódcy floty l i i „Grom" zbudowany został w stocz-

Minister jugosłowiański w Krakowie 
Dziś min. Spaho wyjeżdża do Zakopanego 

Kraków, 17 maja. 
Wczoraj bawiący w Krakowie jugo­

słowiański minister komunikacj i dr. Spa 
ho zwiedził w godzinach rannych zabyt­
k i miasta. W południe udał się na Wa­
wel gdzie imieniem swego rządu złożył 
wieniec u trumny Marszałka Piłsudskie-

go. Gość jugosłowiański podejmowany 
był śniadaniem w Lesie Wolskim, a po 
pol. zwiedził saliny wiel ickie. 

Wieczorem dyrekcja kolei krakow­
skiej wydala bankiet na cześć gościa. 

Dziś min. Spaho wyjedzie do Zako­
panego. 

wyspie Wight, jako jeden z dwu v. 
czych kontrtorpedowców, zarnow' 
przez polską marynarkę wojenna-^ 
gim 7, tych okrętów jest „B łys^ ^ 

Jest on jednym z najsilniejszy^ Jf 
większych kontrtorpedowców n a 

cle 

Artyści filmowi w Ameryce 
zawarli 10-letntą umowS 

z producentami . 
Hollywood, 17 maja. 

Związek artystów kinematograf 

DWAJ MŁODZIEŃCY SPŁONĘLI ŻYWCEM 
Stras/na scena podczas pożaru w pow. białostockim 

Białystok, 17 maja. 
W osadzie Nowy - Dwór, gm. Ejsmon-

ty - Wie lk ie z nieustalonej przyczyny 
powstał pożar w stodole Wincentego Za­
niewskiego, w której spali: 21-letni syn 
gospodarza Józef i parobek 18-letni Jó­
zef Łukaszczyk. 

Nie zdążyli oni wyratować się i spło­
nęli żywcem. 

Pożar objął również przyległe zabu­
dowania gospodarcze i chlewy, w któ­
rych spłonęło 16 szluk bydła i nieroga­
cizny, 10 koni i 30 owiec. Straty wyno­
szą około 30.000 zł. 

nycli aprobował na zebraniu P ' e n L r i 
tekst umowy, która ma obowiazy j A 
ciągu 10 lat. Artyści z o b o w i a ^ j 
nie proklamować w tym czasie s « J 
13 wielkich firm kinematograf '^ 
zgodziło się układ podpisać. ^}lViĄ 
wiciele związku artystów oświa° ,1 
iż pozostałe towarzystwa f i lmów^^ 
łączą się do porozumienia najp 
sobotę 

Z KLUBU INTELIGENCJI ŻYDO^ 
W związku z wystawa obrazów * ' j i 

Klubu wygłosi art. malarz Roman R° z , ,,st( 
czyt n. t. „Udział Żydów we ws-polc*^ 
malarstwie'. Początek zebrania klubo* 
godz. 9 min. 15. 

N8GSCBG pOIHOC 
najbiedniejszy11 

LEK.-DTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 i pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

DR. MED. 

S. KANTOR 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od (i—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8 - 2 po pol' 

Dr. 

S i e n k S e w i c z a 52 
(róg fsowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne j weneryczne 

przyjmuje od 6—8 wiecz. 

l i. rt. H. LUBICZ 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. 

PIŁSUDSKIEGO 69 
(Róg Narutowicza) telet. l«l-32 

przyjmuje od 8—10. 12—2 i od 5—S 
wiecz.. w niedz. I.Święta od 9—U-ej. 

DR. MED. LEKARZ - DENTYSTA 

b. BERMAN R 
P O W R Ó C I Ł . ! * • POWRÓCIŁ. 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 

C E G I E L N I A N A 1 5 Tejeł. 149-07 
przyjm- od 8—11 i od 4—8 w. 

W niedziele i święta od 9—1 po pol. 

M. TAUBENHAUS TUSZyil-b 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
Przyjmuje od 8—9 r. I 4--S w. 

Z g i e r s k a U 9 246.09 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

TELEF. 121-23. 

DWIE PARCELE TANIO DO SPRZE 
DANIA. Około 2500 mtrA Wiadomość 

tel. 210-10. 

^ s s i H i i i a i a i H i a i a i E B r a r a H i i H s s i a E i H i i a i a j H r a 
£3 

Ogłoszenia drobne! 
JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w Rodzinach 2—3. 

POKÓJ frontowy, umeblowana 
godami i telefonem 
Piotrkowska 51. Lekarz 

w y n n ^ 

PŁASZCZE impregnowane 

POKÓJ frontowy z niekrępującym 
wejściem, ładnie umeblowany z uży­
walnością telefonu, z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia dla pana. Wia­
domość: Główna 5. m. 15. tel. 106-69 

męskie wykonuje solidnie. 
stępne. Łódź, Zachodnia 31. 
waks, tel. 113-46. 
POKÓJ frontowy dwuokienny^ j 

DOKTOR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH, SEKSUALNYCH 1 SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno-1 Iwlatłolecznlczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 Tel. 1 8 1 - 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2-30 pp. I od 6 do 8.30 wiecz. 
W niedz. i święta od 10 r. do 1 pp. 

TANATOL 

m i v$B&ol§& 
TAHATOL 

„Czystość" 
przyjmuje cykliuowanie, drutowanie, fro 
terowan e oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 367-45 

Ceny konkurencyjne. 

WYŻEL bronzowy 2-letni do sprzeda­
nia. Wiadomość: Al. I-go Maja 79, od 
godz. 3—7 wiecz 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE 
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite-
atu".!. Konwersacja. Metoda skróco­

na dla udających się na studja. Tło-
maczenia. Korespondencja. Południo­
wa 20, ni-20. 1-sza lewa oficyna partei 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron-
Kfo chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­

chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drnhne ogłoszenie do „Republiki". 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy­
godami w eleganckim domu dla soli­
dnego pana do wynajęcia. Oglądać 
można od 2—4 Al. Kościuszki 57/18. 

Paul Muni w epokowym filmie p. t.: 

P A S T E U R 
0 m u z y S a a M a ł ż e ń s t w o na b e z d r o ż a c h 
W roli gl. KAY. FRANCIS. 

ul. Kopernika 16 Pocz. o 4, w niedz. i święta o 12. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
przy ul. Warszawskiej 10. 

nookienny w śródmieściu, »y o 
montowany, dla pojedyncze) 
nadaje się również na biur"-
141-20. jjgij 
WÓZKI dziecięce po cenach.ii 
nycli poleca M. Jacobi, 
107. sklep w D o d w ó / z o ^ ^ - ^ i 

•89 
SAMOCHÓD, kabriolet, 
brym stanie okazyjnie do 
Oglądać można codziennie 
2 a 4-tą. Wólczańska 6* 
wskaże. 

POTRZEBNY damski fry«|*J 1*' 
raz z gwarancja, Południ"*' A 
gocki, tel. 100-21. 

IPR0S1 MY NAJWYRA2NIEJ ZĄLW 

MARKA M A » * A 

C R I S T A L U N ^ B i i f l M i i i y ^ Tl ] flPiri 
x 3*$t i# ^ a t m q e ^ B B p P P x 5 k)$j$m 

KAŻDA S Z T U K A Wl ELO K R Q T N l E>-.B A DAMA. 
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PRENUMERATA 
„[REPUBLIKI" 

w r.otlz- ?t. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 zr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
W Polsce zł. 5-—. „Republika" i ,.Ex-
oress" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7,— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42U mm X 28U mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt no 23 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wier.«z mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 5 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrolog: — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 er., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagran:c7ne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc "tfroiżej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą " W Z ^ Ą 
o ile wniesione będą najpóźniej v<\, 
tygodnia od ukazania sie tik*? j*' 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° j e l / 
sie drugiego z rzędu ogłoszeń' ^ \ ^ 
mei treści co pierwsze- — of10,'/ 
zasadniczo nie zmieniała tresce ,*r> /..•Muuniczo nie zmieniają „i 9 * r,, 
nia nie upoważniają do * a d a L * « 7 

zapłaty, lub powtórzenia ot' 
• w 

Za wydawcę: Wydawn, „Repnbiaća". Sp« o d * WacŁwr. SPjł j fefcl .Redaktor ©dp. Wacław SmólskL Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 1 6 i 


